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Ojcobójca 

MOSKWA, ·11. 8, - Agen{;ja Ta.ss ogła- dłiug cza,su lokalnego. 3) Dla wytyczenia s·owieckiej i uohylił zasad~ arbitrażu. Ko­
sza: W dn. 10 bm. ambasador jaipoński w tgrainicy na odieiinku spornym utwor7!ona bę- misarz Litw.in.ow wskazał wów<:zas, że o­
Moskwie Szigemłtsu ponownie odwiediził dzie komisja mieszana,. składają<:a się z 2 . beono~ć w komisji arbitra nieza.interesowa­
komisarza Litwinowa. Po wymianie zdań, przedstawicieli ZSRR. i 2 przedstawioieli nego. 1 be~stro.nn~go była by i.ajleps~ą gwa 
komiGarz Litwinow w imieniu rządu sowiec- strony japońsk:io-mandturs'kiej z arMtrem rnncią . os1ągn~ęc1a .ugody w za~res1~. wy­
kiego wysunął inastępująq prop01Zycję: 1) na czele, który będzie powołany zgodnie tyaema gran.icy, lecz wobec objekq1 am­
Odd'ziały wojsk japońskkh i sowieckich przez obie strony z pośród obywateli pań- basad-0ra 

TOKIO, 11.8. Donoszą tu, że na liniach 
wojsk japońskich pod Czangkufeng pun­
ktuaf.nie o godz. 12 w południe (według 
czasu miejscowego) odtrąbiono sygnał 
„Przerwij ogień!". · 

ZWYŻKA NA GIEŁDZIE. 
przerywają wszelkie operat:je wdj6ikowe stwa trzeciego. 

w dn. 11 bm. 0 godz. 12-ej 4) Komisja de.marb.cywa oprze prace 
według czasu miejscowego. Rządy ZSRR. I n~ układach 1i mapach, opatrzonych pod­
jaipoński wydadzą naitychmia!S!Ł odipow!iednie P'IMmi upełnomocnio.nyoh przedstawicieli 
7airządzenia. 2) Wojska sowiecl<ie f wo}ska Rosj;i I Chin". 
jarpońiskie pozostaną na stainowi~kaoh, !które Ambasador Szigemitsu akceptował cał­
zajmowały w dniu 10. B. o g-0dz. 24-ej we- kowicie <lwa pierwsze punkty propozycji 

KONTRTOIP.EDOWCE FRANCUSKIE 
- opuszczają jutro Gdynię. 

GDYNIA, 11. 8. - Bawiąca o'd' ponie· 
działku eskadra okrętów francuskich w 
dniu jutrzejszym opuszcza port gdyński, u­
dając się w drogę powrotną do ikraju. 

Cały czas pobytu poświęcony był ~e· 
dzaniu Gdyni, Wyhrzeża i Szwajcarii Ka· 
szuhekiej, czl(ŚĆ l!aŚ go8oi wyjechała do W ar 
szawy. 

Onegdaj w godzinacll ramiycll odbyły 
się zawod'y sportowe między reprezentacja· 
mi okrętów wojemiych i polskich na etadi<J. 
nie Floty na Oksywiu. 

W godzinach pópołudnfowycli po.dchorą· 
żowie francascy w towarzystwie łlaszych 
podchorążych udali si~ 'do Jastarni, zaś ofi· 

cerowie Crancu~y wyjecllali na zwiedzanie 
Szwaj{)aril Kaszubskiej do Kartuz. 

Pozostali oficerowie w towarzystwie oti• 
cer.ów •po16kich zwiedzili miasto, a "'ieczo· 
rem podejmowani byli czarną kawą przez 
Komisarza Rządu. 

W dniu wczorajszym podchorążowie 
francuscy podejmowani byli .śniadaniem 
w Kasynie Podoficerakim Floty, wieczorem 
zaś odbyły się zabawy talleczine w Kasynie 
Podoficerskim i na Dworcu Morskim. 

Pobyt ten .zadzierilgnął silne węzły 
przyjaźni między załogami okrętów obu 
państw i ze społeczeństwem miejt;cowym. 

Lotnik s.zyboWcowy żabił się 
z po"'W'odu urwania się skrzydła 

USTIANOW A, ·11·, ~- _, Na szyb<>wislku I 21111<1!rł w~rółce po wypadku. ' ' ' •· 
w Bezmiochowej w~Mzył Stię tragiczny wy Zmarły był jednym~ na.jwybltnfeJszych 
padek, którego -0fiairą padł 29-letni inżynier sportow{;ÓW lwowskich. Jako czynny czło­
mechani~ Staini1Sław Jan Pms-S:i<:zepainow- nek Karpackiego Towarzystwa Narciairskie­
s!ci. W czasie ćwiczebnego lotu na szybow- ,go występował w Hcznych zawodach. 
cu na wysokości 120 m. oderwało się skrzy- śmierć jego okryła żałobą ojca, znane-go 
dło. Aparat stracił równowagę, skoziołko- przemysłowca naftowego inż. Stanisława 
wal f wraz z pilotem runął na ziemię. Inż. Szczepainowslkiego, oraz brata Jerzego, któ­
Szczepanowslki w'S!kutek oduiesionyoh ran ry baiwi obecnie zagranicą. 

Wizyta pierwszego lorda admiralicji brytyjskiej 
w Gdyni 

.'qk donosiliśmy, odwiedził port gdyński pierwszy lord admiralicji brytyjskiej Duff 
' Joper, który przybył na królewskim yachcie „Enchantress". Na zdjęciu - minister 
· ·:?ck w rozmowie z lordem Duff'em Cooper'em, po obiedzie wydanym na cześć zna 
komitego gościa angielskiego w salonach Komisariatu Rządu w Gdyni. 

nie nalegał TOKIO, 11.8. - Wiadomość o ugodzie 
na konieczność wpwwadzenill arbitriżu. - osiągniętej pomiędzy Litwinowem a Szige­
W ten sposób i trzeci punkt ft'llOżna uważać mitsu wywarła duże wrażenie na giełdzie. 
za przytęty. Większość papier'ów natychmiast zwyżko-

J eśli <:hoazi o podstawy, na jakich się wała i już w pierwszych godzinach po 
ma oprzeć praca przyszłej lc.omisji demar- otwarciu giełdy notowana była od 2 do 5 
ka~yjnej, to porozumienia Rie osiągnięto. 

1 

punktów wyżej niż wczoraj z dalszą te.n.·-1 " 21-letni MARIAN BACZVŃSKI 
Ambasad-Or Szigemitsu zaproponował, dencją zwyżkową. zabójca swego ojca. 

aby komisj~ niezależnie od u~adówi map~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

proponowanych przez kom. Litwi.nowa, 
przyjęła jako podstawę pracy również .i in­
ne materiały, i które dotychczas n.ie były 
przedłoż.one rządowi sowieckiemut i które 
nie są uznane. 

Amb. Szigemitsu porozumieć się ma w 
tej ~prawie ze swym rządem i udzieli od­
powiedzi w najbliższym czasie. 

, . 

POWSTARC• OPARO,,,Al.I. SWTUAClll .. 

Dywersja wojsk rz~dowych 
zakoń.:zgla si~ ni~powodzł!Diłm ;rOKIO, 11.8. 7 Ogłoszono tu oficial­

nie, iż komisarz Litwinow wyraził zgodę w TREMP, 11.8. - Ataki wojsk rządo- że na odcinku rzeki Ebro powstańcy zajęli 
imieniu. rządu . sow~eckiego na propozycje wych przeciwko pozycjom wojsk gen. Fran wczoraj szereg bardzo ważnych strategicz· 
ambasadora Sz1gem1tsu, dotyczącą d.ołącz~- co · u zbiegu rzek Segre, No gu era, Ribago- nych pozycyj. Na odcinku Estremadury od 
nia dokumentów, będących w posiadan.1u rzana zakończyły się całkowitym niepowo„ działy powsta11cze posuwają się naprzód 
Japonii, dla przyszłej mieszanej komisji cfe- dzeniem. Oddziały wojsk aragońskich zada w pasie pomiędzy rzekami Oargaliga i 
Iimitac~jn~j. W ciągu_ dnia dzis.iejsz;go ły nieprzyjacielowi porażkę, z.nosząc trze- Ouadi_ana. Wszelkie kon!rata_ki nie~r~yja• 
kom. L1twmow wspólnie z amb. Sz1ge.m1tsu cią brygadę karabinów maszynowych. I cielsk1e zostały odparte 1 za Jęto m1ei~co„ 
ustalą ostateczny tekst układu o zaw1esze- Na odcinku południowym wojska gen. wość Casas de Don Pedro. Poważniejsze 
rtiu broni. Franco spotykają się ze słabym oporem nie odziały powstańców armii południowej kon 

przyjaciela, Część wojsk rządowych z od- tynuują natarcie na odcinku Castuara i za„ 

Dolar 5.28 
Bank Polslki notował dziś rano dolary 

po 5.28, funty szterJi.ngi 25.82, franki 
szwajcarskie 121.10, franki francuskie 
14.45 i liry włoskie po 22.95. 

' ' loJl:Krn • JłEM~ift& 

S. W AT NICKA 
11. llui6rkowskiegp &5, lel.172·33 

(Róf LubeleJdeJ). !ront I pletro 
1!1'17JmuJe od „ · I do 1 w poł. 1 ed 1-4 w. 

Lord Cooper wraz ze swą świtą od~iedził 
również w towarzystwie ministra Becka 
Juratę. Na zdjęciu - lord Duff Cooper na 

plaży w Juracie, po kąpieli morskiej. 

cinka Estremadury wysłano w okolice Sa~ jęły ostatnio ~zer.eg miejscowości,, 
guntu. , , KOMUNIKAT RZĄDOWY. 

W ESTREMADURZE POWSTAŃCY 
IDĄ NAPRZóD. 

SALAMANKA, 11.8. - Komunikat głów 
1nej kwatery wojsk powstańczych donosi, 

Wizgta marszałka 

BARCELONA, 11.8. - KomunilCat ofi„ 
cjalny wojsk rządowych donosi, ze na fron 
cie Estremadury powsta·ńcy zajęli po gwat 
townej walce miejscowość Casai de Do.n 
Pedro. 

Dalbo " Berlinie 

Na zaproszenie feldmarszałka Goeringa przybył z wizytą do Berlina gubernator LI· 
bii marszałek Balbo. Mimo, że wizyta ta ma charakter kurtuazyjny i prywatny, wzbu 
dziła jednak duże zainteresowanie w kołach politycznych Europy, które w marszał 
kach Goeringu i Balbo, widzą zastępców ich wodzów. Na zdjęciu - marszałek 
Balbo w towarzystwie marszałka Goerlnga w drodze z lotniska do Berlina. 

Dzisiaj popołudniu odbędzie się pogrzeb 

ofiary własnego syna 
ŁóDż, 11.8. - Dziś o godz. 16.30 z Do Łodzi powróciła już żona zamordo-

prosektorium przy ul. Łąkowe_j odbędzie wanego i jego _synowie. W~zyscy .o~i '!" 
się pogrzeb śp. Józefa Baczyńs_kie_go zamor kr_yty~znym dniu ~rzebyw~li na wsi 1 me 
dawanego w okropny sposób s1ek1erą na u- w1e~z1elJ _o strasznej _tragedu. R?zpacz wdo 
licy Oazowej przez jego własnego syna wy 1 syn?w _Je~zego. 1 .H:nryka J~S! ogr?m-
21-letniego Maria.na. .na. Połozen1e ich c1ęzk1e, gdyz sp. jozef 

Baczyński pracą swą utrzymywał całą ro-
dzinę. · 

c:::r---:=--=""=~~=:z:-~===-------====-----"'"".:"'lt:;""":==---::-:--"'~~---::=~~~-.-------------· Ojcobójca Marian Baczyński, którego 
fotografię zamieszczamy, po przesłuchaniu DZIŚ PREMIE~A ! WIELKI f ASCYNU;JĄCY FILM o oot~żnel I emocJonuJąceJ treści iyciowel ! KI N 0 

„P JllfłCf" PO . Zótll\ fliłti 
Film wielkich Przygód, miłości i namiętności 
W rolach głównych: OLGA CZECHOWA 

DOROT A WIECK, HANS ALBERS. 
Największa :itrakcja ekranów światowych! 

go przez prokuratora osadzony został w 
więzieniu przy ul. Kopern ika. W jego ze­
znaniach przebija skrucha i rozpacz. Nie­
sz~zęś!iwy ojcobójca jest załamany psy­
c~1czn~e. Jedyną pobudką jego czynu była 
.niechęc do macochy. 



Str. 2. „ECH O" Nr. 221 

C O IE LEICI ZDJlRZENllł I WYPA8MI. Na1·azd wie1·skich paro_bków_ ~o' I, pz·,-~PH r11z1" ,- W.O~ dL-a ~~ck!h~i~:f~~~~~~gk~!1~1~0~!~~:~~ęstt~~~ 
~ „ n (-) Pod Debreczynem spadł samolot pasa-

ł k żerski. Załoga składająca sie z 3 osób o'.az 9 na cudzy teren OWiec I US-....,....1 ..... erc1-· ly nientOWI.::>• dziennikarzy budapeszteńskich, odbywaiących 
& a a ~ wycieczkę, ponieśli śmierć. , SIERADZ 11 8 Od kiin~. lat Towa renu łowieckiego Czyżak również wziął do . . . (-) Paris Soir" opub'·ikował szczegoty o bu 

. ' • • - llhu - Z Chojnic donoszą: todą, to 1est pieprzem, solą,, silnym kwa- dowie ~iemieckiei „linii Siegirieda" naprzeci:V 
rzystwo Łowieckie w Sieradzu, dzierżawi p,omocy kilku dorosłych z Wośnik którzy oPrzed Sądem Apelacyjnym toczył się sem cytrynowym a nawet wodką. „Lekar- francuskiej ·'·inii Maginota nad Renem. Od .18 Il~ 
obszerne pola należące do wsi Wośn~ki. ruszyli do ataku. Ponieważ Moniczaków proces przeciwk<J robotnikowi Władysławo stwa" te aplikował w nadmiernych daw- ca pracuje nad budową niemieckich fortyhk-~yi 
W skła?1 terenu wc'i10dzą póla t~. „Łęgi" było <lale~o więcej zostali schwytani i mo Wi Wawrzyniakowi z Ch<Jjnic, który wyro- kach. Gdy dziecko płakał'°, nieludzki ojc.iec 300 o.oo ludzi „Linia Siegfrieda" ma 190 km dlu-
,WośnicKie, które ciągną się aż Y"'"' sam Sie cno pobici. • . kiem pierwszej instancji skazany został na wkładał mu d<J ust niedopałek, szmaty itp. goś(c1.) o d I k" y "aśn"ł że wszyscy ży-
ra.dz Dozorca, który widząc co się z 1ego po W . k 1 h" Sąd - "·zą w os 1 w 1 1 , 

· 6 lat więzienia za otrucie 6-miesięcznego awrz_Yn1a przes ~c 1.wany pr~ez . dzi-cudzoziemcy, na uniwersytetach włos.ki~h 
Przed 3 dniami na te łęgi przybyło kil- mocy dzieje, pobiegł na posterunek, przy synka. przyznał się, że znęcanie się nad dz1eck1e~ muszą przerwać studia. bez względu na to, 1le 

ku chłopców z psami ze wsi Monice i roz- pomocy posterunkowego odpart myśli- Wawrzyniak znęcał się nad dzieckiem sprawiało mu przyjemn?ść.' a szczególnie lat studiował~. . . . . ł­
poczęli polowanie. W czasie polowania naq wych, którzy w tak kr"ótkim czasie zdątyli a na koniec wlał mu do ust kwasu octow. chętnie aplikował synowi pieprz i sól, wkła (-) Na giełdach tem1~ck1jch na~ą~1~.~~~~w 
szedł dozdrca Tomasz Czyżak, zam. w Wo zabić 3 zają<:e i 5 kuropatw. Nadto grozili i soku wiśniowego, co przyśpieszyło zgon dając je przemocą do ust. Sąd biorąc pod tbwn.y ~pade~ kurs w a cy prz się 1 

śnilkach, który im oświadczył, ie jest to te- dozorcy, że go zabiją za to iż ośmielił się maleństwa. I uwagę stan umysłowy oskariione.go oraz z r(~)1~Y~o~dynie nada\ czynione są olbrzy-
ren wydzierżawiony obecnie i polować nie im przeszkodzić w polowaniu. Proces ten odsłonił męczarnie niemo- fakt, że ślepo wierzył matce, uchyhł ~yr:k mie zakupy zlata. 
wolno. Nieproszeni goście ustąpili, ale o- jak można wnioskować z powyższego, wlęcia, które padło ofiarą okrutnego -Ojca, i .skazał Waw~zyi~iaka na trzy Iata w~ę~1e- (-) Lord Runciman konferowat wczoraj z 
świadczyli, że po południu przyjdą z więk- zuchwalstwo dorosłych chłopców i dziew- a pośrednio swej babki. Wawrzyniak, śle- ma za znęcame się nad synem z wynikiem prezy~entem Benesz~mci ł K rn·e kolo 
szą siłą i pomszczą obecny despekt. cząt ze wsi Monice przech.odzi wszelkie po vierzący matce, leczył za jej radą wszy I śmiertelnym. _ Kyj~wa ~~~~~~~~ ~~r~,i)0asz;bow~:c' 

5
1portowy 

I rzeczywiście tegoż dnia -0 godz. 3 po granice. Polują na cu'dzym terenie w czasie stwie dolegliwości dziecka znachorską me- ty.pu S.O.-a-bis, pilotowany przez z:ygmunta 
południu przybyło z Monic aż 18 dorosłych zakazanym pod sąmym miastem :powiato- Brzeskiego, po przebyciu 300 kilometrow. 

~~~~:~ó~;;m1:1~:~':1~~:~j~~ r;:.~~~:~!=oó?j~~y:~ t~!~~:~~·:yński sposób oistczą Wy two"' r n ·1 e swe t ro"' w ~~~~~c~Ą~:if.~~~~~~~k:~ot~~~i1~~~.:t~~~~~n1: 
Jedna z ni<:h - mir Jakimowski - został 

labity na miejscu. Dwie pozostałe osoby zosta-N • • b• k f Od'1Vlekają podpisanie ll.IDOWY 1y ciężko ranne. . „ .. Omlnacla Is Upa Su ragana (-)Centralny Komitet Orgamzac11 Siorustycz. 
• tóD.t, 1 J. 8. - ,Wczoraj pod iprzewodnil- była aktualna Schloesserowska Manufaktura, nei w Pols.ce postanowił wziąć udział w wybo-

· - dI-eCezjf IOm.-.~ńSkl-ej. - ctwem inspektora pracy inż. Hoffmana odbyła gdzie w:y.nikł strajł~ na tle stosowania systemu rach samorządowych i dą,żyć do stworzenia je-
;,,,.T Się. dwustronna konferencja w sprawie zawar- P'.o_di1.1tkc.11 na tkalni. Ostry z~targ wybuchł. rów <lno'·itego frontu żydowskiego w Polsce. . 

MIASTO WATYKAŃSKIE, 11. 8. - Ojciec 
św. Pius XI mianował ke. prałata Ta'deW!Za 
Zakrzewskiego, kanoori.Ic.a Kapituły Metro· 
politalnej w Poznaniu i rektora Papieskiego 
Instytutu Polskiego w Rzymie, biskupem-su 
!raganem diecezji łomżyńskiej. 

Nowy Biskup-sufragan diecezji łomzyń· 
akiej urodził się w Wielkopolsce w r. 1883. 
Po ukończe:aiu gimnazjum i seminarium du 
chownego w Poznaniu przez azereg lat pra· 
co"•ał na niwie di.1.szpaster&kiej, a następnie 
jako ilekretarz osobisty ś. p. kardynała Dal· 
bora. W r. 1928 został mianowany rekto­
rem Papieskiego Instytutu Polskiego w Rzy· 
mie, w którym zamie.ą.zkują kapła·ni Polacy, 

odbywający studia wyższe na uczelniach 
rzymskich. Na tym stanowisku ka. prałat 
Zakrzeww oddał sprawie wychowaiµa mło· 
dego du~howień.stwa poważne zasługi. Jako 
cz1onęk Rady Głównej Pap. Dzieła Roz. 
krzewienia Wiary brał wybitny udział w 
pracy misyjnej. 

W ciągu dzi~ęcioletniego pobytu w Rsy 
mie Ks. Bi!kup-nominat Zakrzewski zyskał 
sobie wielkie uznanie w kołach kościelnycłi 
jak również wdzięczność w Polsce za nłe· 
zwykle eerdeczną opiek~ jaką otac7iał piel· 
grzymki przybywające z naozego kraju do 
Wiecmego Miasta. 

. , 

cia ukłaidu zbiamwego dla robotnuków zatru- me~ w fabryce. f. Sz!or~h ! Rozn~r. Rd.z1.e. w (-) Sąd ąkręgowy w Kiełcach skazał M1k?­
idnionych w fabrykach swetrów. Mimo osiąg- związku z tragiczną $Jl1.l~rctą wspołwł~sc1c1~- lala Komarewicza komendanta okr~gowego Zw11\ 
nięcia porozumienia w kwest.ii płac umowy la, robotni.cy . ~ystąp1h o zabezpieczenie zku Rezerwistów na 4 lata więzienia za zabóJ­
nie podpisano, bowiem przedstawiciele prze- swych na!~znosc1. . . stwo komisarza ziemskiego inż. Ciszewskiego 
mysłowców tłumaczyli się brakiem odpowied Obecnte zastra1kowah chałupnicy ozor- podczas sprzeczki w restą.uracjj. 
nich pełnomocnictw. · kowscy.. . (-) Został wydany podziat praktyk dla le-

Inspektor pracy odroczył moment podpi- Oryginalny .ten stra1k . ma s"."ą przyczynę karzy specia!i"Stów. Czteroletnią praktykę ma-
sa·nia umowy zbiomwej do dnia 12 bm. w J?Ostępowan1u. nakładco'h'., ktorzy ~r~estall ią odbyć ortopedyści, chirurdzy oraz okuliści, a 

udziel.ac c~alupntkO!Jl tkadk1m Z?mó~1en, po- dwuletnią bakterio'·odzy i wenerolodzy. Prakty: 
słl.l!gu1ąc się natomiast chałupnikami z poza ki te będą całkowicie wyodrębnione z obecneJ W 0-ZORKOWIE. 

W Ozorkowie, jak wiadomo, raz po raz 
wyibuchaja zatargi w świecie pracy. Ostat·nio 

Gdzie obowiązywać będą 
- tanie ryczałtowe pobyty? -

Ozorkawa. . rocznej praktyki lekarskiej. 
Fakt te!1 wywołał . ~ozgoryczeme o~<>tu (-) Wczoraj weszła w życic ustawa, zmie-

ozorkow.sk1ch ch~łupntkow, .którzy udalt się niająca <lotychczasowe przepisy 0 wykonywa­
do tkalni d\~U na1'h'.1ę~szych firm ~aik.ładczych niu praktyki lekarskiej. 
~ O~orkaw~e: 99nsk1. Blankiet 1 E1senberg, Uzyskanie prawa praktyk! lekarskiej uzależ-
zą·dpa1ąc_ wy1aśmbcen.t . . . t 1. nione będzie od spełnienia nas tępuiących warun 

on1eważ ro 1 nicy nie o rzyma 1 zapew- k. . · 

Tegoroczny zbi6r owoc6w 
WARSZAWA, 11. 3. -Jesienna akcja 

taJ;Jich ry,czałtowych pobytów wypoczynko­
wych .obejmować będzie w <Jkresie od 1-go 
września do końca października następują­
ce miejscowości: Nałęczów, Niemirów, Wo 
rochta, Jaremcze, Żegiestów, Jastrzębie -
Zdrój, Kosów, Kuty, Delatyn, Ciechocinek, 
Druskieniki, lnowrodaw, Iwonicz, Morszyn 
Sz<:zawnica, Ustroń, Wisła, Muszyna, Tru­
skaw.iec, Tatarów i Busko. W Zaleszczy„ 
kach ryczałty obowiązywać zaczną dop.ie-
1"0 5 października (po święcie Winobrania) 
a w kilkunastu miejscowościach na całym 
wybrzeżu - już od 25 bm. 

nienia .u.regulowania ~prawy zamówień - r<?Z 
0~~siadania obywatelstwa polskiego; posiada­

poczęh .we wspomn1alflych fabrykach stra}k nia dyplomu .1.ekarskiego, wydanego lub uznane· 
okupacyjny. g0 przez ieden z wydziałów lekarskich uniwcr­

Pawiadomiony inspektor pracy odbył w sytetów w Państwie Polskim; odbycia 1-rocznei 
Ozorkowie konferencję z nalkładcami. która praktyki szpitalnej po uzyskaniu dyplomu. 
doprowadziła do likwidacji zatargu. Zobowią Wreszcie zamieszkiwana przez 2 lata i wy­
zali słę oni zatr.uqnić. wszystkich d~ty~hczaso- konywania przez ten czas prakty~! lekarskiej ~ 
wyc.h chałupn1kow 1 cofnąć zamow1enie zar- gminach wiejskich lub miastach, :.1.c;zą<:Y<:h pon1-

zapowiada się na ogól dobrze 
W AR SZA W A, 11. 8. - lwia ogrodni­

cze r-ozesłały do wszystkich Izb Rolniczych 
aBkietę w sprawie przypuszczalnego zbio­
lf'U owoców w roku bieżącym. Nie wszyst­
kie Izby, co prawda, odpowiedziały na ro­
zesłaną do n.kh ankietę, ale z nadesłanych 
dotychczas odpowiedzi możnaby wniosko­
:wać, że zbiór owoców w tym roku będzie 
ina ogół dobry. 

Jabłka mianowicie obrodziły aobrze w 
Wielkopolsce i na Polesiu, średni!() ·na Wo­
łyn.iu i w województwie łódzkim, słabo w 
województwach krakowskim i kieleckim. 

Gruszki obrodziły dobrze również w 
Wielkopolsce i na Polesiu, średnio na W·'J­
łyniu i w województw.ie kieleckim, słabo 
w województwach krakowskim i lubelskim. 

Zbiór śliwek za-powiada się dobrze w 
województwach: pozna1i.skim, krakowskim, 
k!eleckim, łódzkim i lubelskim. 

Owocowanie <:zereśni wypadło dobrze 

• ZYCIE ZGIERZA 
PROGRAM UROCZVSTOśCI 
„śWlĘTA żOŁNIERZA" 

Wczoraj o godz. 20 w s~li obrad Rady ~iej 
skiej w Ratuszu odbyło się pod. przewodnic­
twem prezydenta $w1en:za z,eb:anie. koi:nitet~ 
obywatels.kiego_ <;>bchodu „sw1eta zołmerza 
w naszym m1esc1e. . . 

Mił·e to święto" wypadme w :taszym 1111C­
t5cie skrcm~ie zę względu. !'la wa kaci~ i ~r~opy 
orar: .dla tego że ci, "dla k.tąryclł oi;io ,1s1rne1e­
tołnierze mie1jseowi - b,ęd.1 nie"o1'ect'li" z p.o­
wodu ćwiczel'I . Z dl'ugiej słrol'ly zno,wu wpty-
nął na to brm" młodzieży skalne.i. . 

Program został ustalony w ten ~posob: w 
niedzielę o godz. 20 caJlSłn:y~ .orkiestr St~a­
ży oPżarnej i Związku Rezerwistów, w ponie­
działek o godz. IO odbędzie się uroczyste na­
bożeństwo w kościele parafialnym, .na które 
przybędą orga1nizacje ;ze sztandaran:1. PCl :po­
łudniu wyżej wymienione dwie orkiestry dai­
dzą koncert nad stawem mie.iskim .. 

Titki iest program. Komitef apelu.ie do ob}'. 
wateli tiy udekorowali swe domy flagami 
oraz 'stosownie urządzili Oikna wystawowe 

w w~jewództwach krakowskim i kieleckim 
oraz w części województwa lubelskiego, 
średni-0 - w łódzkim1 słabo - w Wielko­
polsce i na W-0łyniu. 

Zbiór wiśni był średni w województw.ie 
kieleckim, ·słaby - w Wielk-0pols.ce, .na Wo 
ły-niu, w wejewództwach łódzkim i lubel­
skim. 

Oriechy wł-Oskie obrodziły średnio ńa 
Wołyniu, słabo w Wielkopolsce. 

Jak wiadomo, w okresie tym obowiązy­
wać będą 66% zniżki na kolejach, umożli­
wiające tani przejazd obok taniego pobytu. 

1me1scowe. . ±ej 5 tys. mieszkańców. 
T~n ostatni warunek zastąpiony być może 

W PRZEMYśLE DZIANYM. -=:_. „. przez pozostawanie przez 5 lat w czynnej służ 
Dziś w okręgawej inspekcji pracy odbę- bie wojskowej jako lęk:arz, albo zajmowania co 

dzie sil' dwustronna konferencja w sprawie najmniej przez 5 lat stanowiska połączonego .z 
r pracą naukową na jednej z klinik lub zakładów 

zawarcia umowy zbiorowej dla przemysł-u uniwersyteckich w Państwowym Zakładzie Hi­dzianego. Dążeniem inspekcji będzie rozciąg-
nięcie układu zbiorowego na Kalisz i Warsza1- gieny lub w szpita'·a~h. . 
wę oraz na śred"'" · d ob rz ł d · Poza tym warunkiem dla uzyskama prawa 

· ul I r ny p . emys Zlany, ,111 praktyki ,lekarskiej jest zapisani~ Się na listę 
· • .... · · ~irdiikifw' fróY. 'telć.arskfef. KĘLNERZY. (-) We wsi l(udka Mieżyńska (pow. kowcl· 

ski) eksplodował znaleziony przez cbfopców sta 
ry pocisk arty'eryjski. 

ŁA.DNA RODZINKA. 

ITutro odbęd·zie się w inspefkcJi pracy kon­
ferencja poświęcona konfliktawj kelnerów z 
właścicielami kilku zakładów gastronomkz­
nych, niehonoroującymi postanowień umClwy 
zbi{)rowej. W zwiąLku z tym wezwani zosta­
n4 jutro do inspektCJra pracv na konferenc1ę 
właściciele Baru Myśliwskiego. Tabarlnu i 
Romy. 

Odłamkami pocisku zabici zostali na miejscu 
14-letni Piotr Hawryluk, 14-letni Mikołaj Sula· 
sa i 11-letni Serwiej Danieluk. 

Ponadto -cieżko ranni zostali Piotr Ome'·uk, 
Ławrency Potapczuk, Stefan Danieluk i Stefan 
Hawryluń, wszyscy w wieku o<i 8 do 11 lat. 

Wyprawa o północy Jak się dowiadujemy związek robotników 
przemysłu spożyw·czego, oddział gastronom~ 
czno-hotelowy w Łodzi zwrócił sie poza tym 
do inspektora pracy ;:. uregulowanie sprawy 
pła~y i pr~cy keln~rów z poszc~ególnych filij 
c11k1erm Piątkowskiego, .który me podpisał za 
wartej ostatnio umowy zbiorawej. po pieniądze młynarza 

Z Tarnopola donoszą: bunek trwał godzinę. W rezultacie rabusie W WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE. 
zabrali gotówkę i biżuterię wartości 11 OO • . • 
złotych Wychodząc z mieszkania Orłow- St.ra.1k. rob?t_nikó~, zatru~n!onvch na 1przę--

• • • • • 
1 

• • dzalni egipskiej W1dzewsk1e1 Manufaikutry 
ski przewiązał sznurkiem .klamkę drzwi wej trwa w dalszym ciągu. 
ściowych, aby utrudnić wydostanie się do-I Rob::>tnicy podtrzymują swe żądania ure­
mowników na zewnątrz. Na pytanie osk. gulw:anią sprawy prac dniówkowyich. Jak się 
S t• k kt · t ł t h J k dowiadujemy inspektor .pracy 14 obwodiu nic 
yro ·m a, ory s a na cza ac : " a zw- podjął dotychczas żad·nych .!<roków interwen­

biliście robotę?", Franciszek Orłowski u- cyjńych. 
derzył się ręką po .kieszeni i odpowiedział: 
„Będzie po 10 złotych". Jasiński po kilku 
dniach zmarł wskutek wylewu krwi i zmiaż 
dżenia tkanki mózgowej. 

(-) Sąd okręgowy w Czortkowie skazał na 
karę śmierci b. posterunkowego PP. Michała 
Nakonecznego za otrucie pocztylona w Zalesz­
czykach Wiktora Koguta w celach rabunko­
w31cb. 

(~) Wczoraj została zamknieta ul. Rzgowska 
na odcinku od Marszałkowskiej do Bednarskiej 
dla ruchu kołowego w związku z przebudową 
nawierzchni. Objazd ulicą Tuszyńską. 

(-) Ubiegłej nocy wybuchł pożar w fabryce 
cewek papierowych Kuenstera przy ulicy Su· 
walskiei 25-27. Dwa oddziały straży ogień· zlo­
kalizowały. Straty znaczne: 

(-) Straż pożarna w porozumieniu z zarzą­
dem miejskim wybuduje 2 podziemne z·biorniki 
wodne każdy o pojemności 30 OOO litrów na Ryn 
ku Bałuckim i 2 na Pla.cu Reymonta. Oddanie 
do użytku nastąpi w październiku. 

Na ławie oskarżonych Sądu Okręgowe­
go w Tarnopolu zasiedli: Frandszek i An­
toni Orłowscy, Pfotr Karp, Antoni Pańczy­
szyn, J~n Wilczyński, Stefan Syrotiuk i 
Zofia Orłowska, oskarżeni o zabójstwo. -
Rodzina Orłowskich mieszka w przysiółku 
Rewegi - Gaje (powiat Brody). Orłowscy 
znan.i są na terenie swojej wsi i okolicy ja­
ko niebezpieczni przestępcy. Zofia Orłow­
ska, ic.h siostra, jest 1tarzeczoną. Piotra Kar 
pa, kt.óry po odbyciu kary więzien·nej w 
Zlocrow.ie, przebywał u niej. O&karteni końmi ruszyli w drogę powro 

Sion ee zn.ie. 
Stan P•l•lly w t.ollzl. 

(-) Wojewoda Józewski wizytowa! w tow. 
nacz. Janiszewskiego kolonie letnie: Tow. Prze 
ciw·gruźliczego w Tomaszowie mieszczącą się 
w Zułówku, oraz Towarzystwa Kol. Letn. Pub!. 
Szk. Pow. w Łodzi, mieszczącą się we Wiedli 
mierzu za Piotrkowem. 

LóDź, dn. 11 eierpnia. - Dziś o g.odz. 
9-ej railo temperatura w cieniu wynosiła w 
śródmieściu 23 stopnie powyżej zera. W cią 
gu nocy ubiegłej w tym eamym miej6CU naj· 
ni~za ciepłota wynosiła plus 18 stopni. Ci· 
śnienie barometryezne bez zmian - 757 
milimetrów. Pogoda utrzyma eię nadal sło-
neczna i upalha. · 

Słabe wiatry północno·W&Cliodnie. 

(- P. Ignacy Niewirski, zastępca nacz. wydz 
ewidencji Zarz. m. Łodzi został odznaczony Zło­
tym Krzyżem Za•słu1i. 

(-) Na dworcu fabry<:znym dostęp do Z to 
rów odjazdowych znajdować sie będzie od ul. 
Kilińskiego. Z budowy tunelu zrezygnowano. 

(-) Zarząd miejski przystąpi do budowy 
wielkiego zlewiska nieczystości w Brusie. 

(-) Jedno z towarzystw ubezpieczeniowych 
poznańskich nabyło nieruchomość przy ul. Na­
rutowicza 6 za cenę 360.000 złotych. Nierucho­
mość ta przynosi rocznie okola 40.000 zł docho­
du brutto. tiklepów. 

Fr'anci~zek Orłowski, otrzymawszy wi.a tną, kierując się wprost do Załoziec. Gdy 
dom.ość, ż.e młynarz Jasiński, zamieszkały po pnybyc.iu tutaj Anton.i O. zaproponował 
w Dębinie, przechowuje większą gotówkę okrapzenie katolickiej budki, Orłowscy i 
w domu, powziął plan wykonania rabun~u. Karp, po wyważeniu łomem okiennicy, 
O pół11ocy, uzbrojeni w fomy i karabiny, wtargnęli przez okno do sklepu Aleksandra 
obaj Orłowscy na podwórzu zamaskowali Brewusa, skąd zabrali towary bławatne i 
sobie twarz chustkami i znalazłszy się w galanteryjne. O g. 6 nad ranem Franciszek 
pokoju, oświecili jeg-o wnęt~ze latark.ami Orłowski dokona~ po~z:ia_łu łupu: Karp o­
elektrycznymi. Obudzona szmerem Katarty trzrmał 10 zł, yY1lczynsk1 18 zł 98 gr, ~y­
na Jasińska na pytanie: „Ludzie, <:o wy tu . r~.tJUk 2~ zł~ Pan~zyszyn 19 z!· Resztę p1c­
chcecie ?" otrzymała odpowiedź: „Milcz, niędzy i biżuterię zatrzymali Orłowscy i 

POżAR. bo kulka w Jeb! Daj pieniądze!" Jasińska Karp. 
Mariaw;cki duchowny Pągowski prześla- oświadczyła, że pieniądze są. w zie!ony~ Dzięki energl~:mej akcji organów P: P. Młody mężczyzna wypadł z pociągu 

•lłO•llCA l'eGeTeWIA lłATU•IC•WEGO 
oowany ;est ostatnio przez pożary. Po sobu- kufr-ze ·i zaczęła błagać, aby im życ.ia nie w Tarnopolu, zbirów aresztowano w kilka 
łnim spaleniu się stodoły, wybuchł znowu po- odbierali. Gdy śpiący przy przeciwległej dni po krwawym_ rabunku. Wcwraj stanęli 
:far w budvnku szlrnły powszechne.i Nr. 3 na . . . J J · · le" b d · · 0 d t b ł S d Ok T 
Przvbyłow{e, stanowiącym Jego włas1_1o~ć. sc1a.nie an asms 1, o u z1wszy się, p - prze ry una em ą u ręgoweg·o w ar 

Wieczorem 0 godz. 21 ~reny ~zna.1miły czął krzyczeć, Franciszek Orłowski uderzył nopalu. 
pożar. Natychmiast wyruszJ'.ła str~ż pożar~a, go kilka razy trzymaną w ręku pałką po 
lcłór~ .Przejęła ~~cię l!_!Sz~nia 9ą mterwenm- głowie, A11to11i Orłowski ~ś. łomem po 
Jace1. 1uż l.udnosc1 cyw1ln.e1. Og1en pow.stał na P'łiowie i plecach tak że stracił przytom-
drui.nm p1drze w pokolU - kwaterze narcer- b • • K' t d t 
sldei Lm. Idzikaw~1kieP"o. Przyc:r.y"v pohru nie nosc. Jeg-0 ż~:>na a arzyna u e~zona zo~ a 
ustalono na razie, zwła.szcza ze harcerze :r; po la lufą karabinową w lewą skro.n. P.o unie­
wodu w<lkacii nie odwiedzaia.kwatery. ~zyn- szkodliwien.iu obojga, Antoni Or.lowski roz 
ne icst jedynie przeds~kote m1e~zczące s1e na i bił łomem żelaznym zamek kufra, po c.zynt 
parterze. Ogień zloka.lLZO""'.ano t ug.asdZOf!O w zaczęł.o się plądrowanie mieszka·nia. Ra­
zarodku. P;zv gaszeniu znis7.c.zono 1.e. yrue ca 
ła .kwatere i ie.i urzadzenja, ku żałos:-1 ~aree-
nv. Na niejsce przvbvły władze poltcy1ne o-
r~% wicenrezvdent Zaiaczkr.wski z .kierl")wnil­
kiem wv'.iziah1 sz~olnei;.ro p. Wicczrrrkicm. Po­
"iM wywołat liczne komentarze wśród ludno­
ści naszego miasta. 

A. MEBLE sypialki, stołowe, gabinety, tapcza• 
Jiy, otomany, fote'-e, Jeżanki, stoły okrągłe, kr~e­
sla, lótka po cenach zniżonych Po-lcca Z. Kahń­
Siki, Nawrot 37. 

Kupiony znaczek F.O.M~ 
twerzy miliony potrzebne •a 9udewę- .a.I 

· ZklLti 11„ąlpj~Ja •krfł~~w ·w•i~JlfJ~ 

YLKO 

2.50 Qr. 
IDie1ict:znie 

kosztuje abonament „ECHA" 
odnoszeniem do domu 

fcnumeratq &amawiad można 
k atdero dnia mie1i~ca. 
Zwirld 2 (Karola) - tel. 182-48• 
Płotrko1nka 11- tel. 102·29. 

1 9Clblona "adalafllraeJl 2trfrkl 2 ~arola) 
b Piotrkew1ka 11 prenumerata 'tf1ll01i 2.10 gr. 

- _. .. . ...... -~ - .„.. - .. . 

ł...óDź. dn. 11 sierpnia - Dziś rano z 
pociągu osobowego, jadącego ze etacji Lódź 
Fabrycząa w kierunku Kolmzek, wypadł 
~iedaieko stacji Widzew młody człowiek, 
który wskutek silnego uderzenia głową o 
ziemię utracił przytomność. 

I ł . 'k' Służba 'kolejowa zaalar.mowa a rnieJS ·1e 
pogotowie ratunkowe, którego lekarz przy­
był na miejsce wypadku i młzielił pierwszej 

omocy po!!-?Jkodowaitemu. Równoczesnie po 
icja przeprowadziła dochodzenie i ustaliła 
1osiadanych przez męzczyżnę "dokumentów, 
.e jest to 22·letni Czesław Zdrojewski, za· 
ieazkały we wsi Antoniew-Stoki pod Lo· 
zią. 

Zdrojewski posiadał przy sobie bilet z 
Lodzi·.Fabrycznej <lo stacji Widzew .. 

Zachodzi obecnie wątpliw<JśĆ, czy wy­
paidł on z wagonu zupeluie przypadko~o, 

, ~ll t~! ~W P,91U}r)~ sj~ iY.~!~1 fIR.~!'H.c 

si~ z szybko jadącego pociągu. 
Ofiarę ni~zczęśliwego wypadku un1iesz· 

czono w sz.pitalu ewangelickim w Lodzi 
Stan Zdrojewskiego, który dotychczas nie 
odzyF.kał przytomności je!t bardzo ciężki. 

POżAR NA SZOSIE. 

SIERADZ, 11. 8. - Na szosie tuż pod 
Sieradzem zaipalił się wóz z sianem, P.r~w~­
dzony przez Stanisława Pędzika, wło~c1an1-
na ze wsi Dzigorzew, gminy ~har~p1a Ma: 
ła. Za nim Pędzik zdołał się zonentowac 
siano . stanęło w płomieniach, a przerażone 
konie usiłowały ponieść płonący wóz do 
miasta. 

Przytomny wieśniak zdoł:lł jedna~ wy­
prząc konie i uratował je. Wóz z sianem 
spronął doszczętnie. Jak ustało.no ~rzyczyną 
pożaru było zatarcie ~ię tylne.1 osi u wozu. 
VP.ał sp.rzyi,ął Z.ilpą.temu się siana 



.. f. L I: J . 

Radość życia kaleki . Siat~k rgbaclti na skałat:h. 
• 

DOZY STU LAT. 
twierdzi czlow·ek-kadlub. 

Tertre de Carentoir, w sierp.niu. 
W małej wiosce bretońskiej Tertre de 

Corentok żyje na1bardziej może fenomenal­
na pod słońcm ludzka istota, Piotr Mahieu: 
człowiek-kadhtb. 

Spędzając walkacje na jednej z pob!.iskich 
plaży Morbihanu, dałem się namówić i poje­
chałem wraz z grupą zna.joimych, aby obej­
rzeć tragkzny wybryk natury. 

W1iooziałem, że zobaczę mężczyZinę bez 
rąk i nóg, a więc głowę, szyję i tułów, a.le 
nie przypuszczałem iż doznam aż talk wstrzą 
sa1ąicego wrażenia. 

nym dobrym humorem oraz wielką bystro- targują się, płacąc za wypite mlelko i cydr. 
ścią umysłu: On jeden w rodzinnej wiosce, Piotr Mahieu bez względu na pogodę 
mówiący tylko po bretońsku, doskonale się wyjeżdża codzień w trójkołowej taczce na 
wyraża i ortograficznie pisze po francusku. daleki spa.cer. Popycha go służąca, bardzo 
Pióro trzyma w zębach. Pismo ma równe i do niego przywiązana. 
czytel1ne. Nie gniewa się, gdy plami się przy jedze-

Zębami również umie ładnie wylkończać niu. Zmienia mu c'ilętnie śliniaki i przepiera 
z gruba tylko sklecone i obrobione mebelki sukienki, których jest pełna szafa. Kaleka 
dla lalelk i inne graciki. Z zamiłowaniem bowiem jest dbały o swoją powierzcho­
pracuje w ten sposób po 2 - 3 godziny na wność. Sam dobiera materiały na swoje 
dzień, dągnąc pokaźne zyski ze sprzedaży szlafroki, każe się starannie golić i strzyc. 
swych wyrobów thtmniie zjerożającym do Z.imową porą dłuży mu się czasami i 
niego gościom. więcej godzin spędza w łóżeczlku, w którym 

„Człowiek - kadłub" posiada bo·wiem ojciec go układa, jak dużą lalkę. 
wybitny Ale kocha swój dom, ogród i otoczenie 

zmysł do intereSów i nigdy słuchać nie chciał o niezliczonych, 

P1roszę sobie wyobrazić normalnej wiel­
k.ości i wyglądu siwą. i łysiejącą głowę 
sześćdziesięciodwuletniego człowieka, osa­

. dzoną na krótkim, krępym kor.pusilku. 
Ubrana jest ta niesamowita postać w 

specjalnym krojem szytą luźną, dziecinną 
sukienkę. Dokoła szyi, biały, sztywny du­
ży plastron - śliniaczek. 

i jest bardzo chytry. Konto jego w banku za ba·rdzo popł.atnych propozycjach właścicieli 
okrągla się coraz pokaźniej. śledzi bac~nie cyrków lub i·nnych impresariów, pragną­
biuletyny giek:lowe. On sprowadził do domu cy<:h obwozić go po świecie. 

Koło Eastern Point (St. Zj.) rozbił się statek rybacki „Unde Sam" o skały naqQrze­
żne. Załogę uratoW1at10. Rybacy prócz statku stracili 50.000 makreli.' 

d t Wczesną jesienią, o ile letni sezon mu osta ek i utrzymuje rodzinę z własnych do d 

chodów. opisał, wynajmu.ie auto i razem z ojcem i Poc1·ąg na gra nm·cy rozb 1· 1 sam D( "' ", fi. Mimowoli nastroiłem się, jadąc tutaj, na 
nutę głębolkiego współczucia dla straszliwej 
niedol'i dziwnej ofiary J.osu. Jakież więc by­
ło moje zdziwienie, gdy, objeżdżając wy­
s!rzyżony trawnik przed parterowym dom­
k1~m „potworka", zobaczyłem go, usado­
wionego na wysokim krześle z poręczami, 
rozmawiającego z ożywieniem i szczerym 
śmiechem z gromadlką turystów przybyłych 
do niego w odwiedziny. 

służącą jedzie do kina w Ploermel. -
Bardzo jest dumny, iż stanowi atrakcję Albański. 

dla całej o11<01icy i chętnie popi·suje się swy- ----------m:m--.- Trzy rodziny okryte. żałobą. 
mi umiejętnościarmi. Wynalazł między in- -
nymi dowcipny sposób przewracania kar- ~~'- "' 
tek przy czytaniu za pomocą umieszczo-ne- ~~~ 
go u sufitu sz.;nurka, którego drugi koniec 
trzyma w zębach. 

lat 36 i panna CappelJe, jej siostrzenica. 
Mąż pani Van Robayes telefonicznie 4za­

wiadomiony, pośpieszył natychmiast do 
Adinke•rke na miejsce strasznego wypatjku, 
który okrył żałobą 3 rodziny. " 

' • ;· 

Otóż, większym d!a mnie fenomenem od 
i.ego ok~tnego !kalectwa jest zadziwiaJąca 
zywotn'?ść tego „ułomka" i prawdziwa, naj 
prawdziwsza radość życfa. 

, -:- Pocho~zę z długowiecznej rodziny­
mow1ł do mnie po blii>szym zaZ'l1ajomieniu. 
-: Matkę straciłem dopiero w tym roku, 
m1~ła 80 lat, a .ojciec, który zaraz tu przyj­
d~1e, bo na zm1~nę ze star,ą. służącą Anną 
nie odstępują mnie ani na chwilę, cieszy się 
znakomitym zdrowiem i zaczął wczoraj 
~7-my _rok życia. A ja, mówię panu, dożyję 
do 100 lat! 

Chętnie przepija do częstujących go 
osób, zawsze po obiedzie wypala cygaro i 
zużywa codziennie pactkę tytoniu do fajki. 

Ubodzy sąsiedzi malją go w wiebklm po­
ważaniu, gdyf turyści, zaiJeżd:fający z Jego . 
powodu do zabitej destia.'ml wio.siezyny, nie 

O la katdega clerplenlO 
odpowiednie lekorsf11!.0 
Dla wraillwych,1169 
elastyczne O~aar iimowe 

B~fJl S.O N 

Onegdaj nad wieczo.rern stację Ghyvel­
de-Bray-Dunes opuścił pociąg belgijski i po 
przekroczeniu już graniicy, zbliżał się do nie 
strzeżonego przejazdu !kolejowego p·rzed 
stacją Adinlkerke, gdy, na nieszczęście za 
późno, maszynista zauważył samochód, któ 
ry wjeżdżał na tor, kierując się w stronę 
Francji. 

Maiszynista puścił w ruch wszystkie 'fia­
mulce i dał kont!'parę, ale rozpędzony po­
oiąg posuwał się dalej i stała się, nie dająca 
się uniknąć, okropna katastrofa. 

AM• MME;. n 

Nigdr nie iest za późno 

Piotr Mahieu przyszedł na "świat 

bez kończyn, 
/ 

Zdetronizowanr ,,król włóczegów'' 
Hara za wukupienie biteia koleieweeo 

Trafiony w boik samochód odrzucony zo­
stał jak piłlka o 20 metrów naprzód, a po 
tym drugi raz uderzony, podągnięty został 

Jeff Davis, pochodzący z Cincinnati w rnzprawie wzięło udział 40 świad- jeszcze jakieś 50 metrów, zanim mogła ma-
(St. Zj.) dotychczasowy „król" włóczęgów ków i gości, a w tej liczbie obroń·ca nieobec szyna stanąć. 

myśleć o zdrowiu, tym bardziej 
jeżeli cierpisz na chorobę: NE­
REK, 'PĘCHERZA, WĄTROBY. 
KAMIENI ż óŁC I OWYCH. 
ZŁEJ PRZEMIANY MATE.RU 
na bóle artretyczne czy poda­
gryczne, wzdęcia brzucha, od­
bijanie się lub skłonność do 

nie Cierpi więc nad utratą czł.onków i nie 
może sobie nawet wyob-raZ'ić sensacyj, do­

, znawanych przez ogół ludzi, poruszających 
się swobodnie. 

amerykańsikich, został tutaj zdetronizowamy nego „króla" i przysięgli. „Sąd" włóczęgów , Miim{)IWolni świadkowie tego mrożącego 
z urzędu za to, że zapłacił za bilet ikolejowy Oipowiedział się jednocześnie przeciwko •krew w żyłach wypadku pośpieszyl1i na ra­
na przestirzeni 52 mil, zamiaist jak nakazuje byznesmanom nie wsipółpracującym z pre- tunek, ale z pod szczą1tków zmiażdżonego 
„sta.tut" orga·nizaicji włóczęgów, przejechać zydentem Rooseveltem. Włóczędzy orzekli, samochodu wyciągnęli już tylko sa:me tru­
się na gaipę:·· . . że gdyby by.z:nesmani współpracowali z pre py, prócz jednej osoby, lktórą w nie dają-

Jako na}wyzszy sędzia po~czas roz.pra- zydentem - obecny krach gospodarczy cym się opisać stanie przewieziono do naj-
wy wystąpił)· Leop. Lc:zarow1<:z z Boookly- przeminąłby już dawno. , . bliższej kliniki, gdzie wkrótce po przybyc"tt 
n~, N. Y_„ ktory zaw1es1ł przy tym karę wy-I Jaik przystało na włóczęgów, sesja są- odała ostatnie tchnie.nie. · 

obstrukcji. - Pamiętaj że nfgdy nie będzie 
za późno, o ile używać będz!esz ziół m<><:zo­
p~dnych „DIUROL" Gąseckiego, które zapo. 
b1egaj1J gromadzeniu się kwasu moczowego 
i innych szkodliwych dla zdrowia substancji 
zatruwających organizm. - Dziś ieszcze .kuo 
pudełeczko ziół „DIUROL" Gąseckiego, a 
przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
działania, zalecać będziesz swym znajomym. 
Sposób użycia na opakowaniu. - Oryginal­
ne zioła „DIUROL" Gąseckiego (z kogut­
kiem) sprzedają apteki i składy a.oteqne. 

Na.tura pod pewnym względem wyna­
g;rodziła mu jego poikrzywdzenie, obdaro­
wując go w pier.vszym rzędzie niezmąco-

ltn1erzen1a dowa odbyta się, na otwartym pOillU w po- W wozie znajdowali się: pani Beniteau 
. 250 uderze~ paskiem bliżu fabryk kolejowych koło miejscowości l z: Angouleme, która kierowała, 3 dzieci lat 

M1ria H•1el • Gierd1w1. 
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l'lalg żołnierz 

W mundurze wojsk austraJij-. 
skich.l., 

z uwa.g1 na podeszły wiek eks~róla. Tyler. 14, 11 i 7 ze swą matką p. Van Robayes, 

~en trzeci zwrócił .uwagę Maji: nie pasował zewnę­
trznym swoim wyglądem do t<iwarzyszy. Ubrany był zu­
pełniie poiprawnie, na.wet elegancko i ze smakiem. Miał 

na sobie świeży, jasny płaszcz od kurZlu, spod którego 
wygląd•a'ło brązowe spor.towe ubranie; miękki kapelusz, 
l'ę.kawiczki w ręku i laiska dopełniały stroju. Obej.rzał się 
właśnie, a zobaczywszy, że Maja nie śpi i s.iedzi, umilkł 
w pół słowa i po krótkiej ChwHi posuwistym lekkim kro­
kiem począł się do niej zM1iż:ać, uohylając kapelusza 
i uśmiechaJąc się uwodzicielsko. 

Maja ze1.1Wała się na równe Mgi i oparła o wielki pi1eń 
stareigo dębu: pozycja stojąca peWllliejsza jest od każdej 
innej. 

,Tymcz.asem młody człowiek za.tirzJmał się przed n·ią. 

Był bardro przystojny. Ciemny szatyill o bujnycih gęstych 
włosaCłh uczesałflyc'h w rozdzia'ł na b-olm bez zarzutu, 
oczy miał lekko skośne, duże, demne pod wyraźnie za­
rY'sowanymi regularnymi łukami brwi, zrośniętych n.ad 
nosem pmS1tym i kształtnym, us.fa regularne, pokazujące 
w uśmiechu zdrowe ja'k u wilka bia'łe z.ęby, zarost wygo­
lo•ny po angielsku. 

„Gdybym go gdzie indz.iej sipotkalia, nigdybym nie 
mogła przypuszczać, że to bandyta ... " zauważyła 

w myiśila·C'h Maj.a. 
On tymczasem ukłoni-I się elegancko i rzekł uprzejmie, 

j:ak naj1Iepiej wyohowany człowiek z towarzystwa: 
- Pozwoli pani, że się przedstawię: sekretarz nasze­

go związku, „Hrabia", do usług szan.ownej pani! 
Maja drg:nęła i nie spusZ'CZiała oczu z mówiącego. 

- Do usłitt1g szanownej pa1ni... - powtórzył raz jesz­
cze lekko zmieszany jej posągowością. 

Maja nie zmieniła swego zachowanfa. 
Złamany Nos i Antek pode1szli M·iż ej. Pierwszy pa­

trzył na nią z nienawiścią i zwierzęcą pożądliwością; dru­
gi - zawsze z tym s.amym zachwytem i zalęk1nien·iem 

w s:pojrzeniu. Od czasu do czasu rzucał niespokojny 
wzrok na obydwóch swoich towarzyszy. ' 

- Moż·e zechce pan.i łaskawie wyrazić jakieś swoje 
życzenie - zaczął znowu wytworny młodzieniec. 

- Nie mam ż:adne,go - odpowiedziała twardym gło­
sem i dumnie. - Ohcieliście, · ·żebym napisała Ji.st o wy­
kup. Dajcie więc papier i pióro. 

- Ac·h, wi ęc od razu moż•n a przystąpi•ć do rzeczy! -
zawo'łał wesoło „Hrabia". - Tym lepiej, tym lepiej ... 
Służę paini. - A zwr.acając się do Zfamanego Nosa: -
Daj, stary, moją teczk·ę. 

Otrzymawszy teczkę1 wyją~ z nie} arkusik papieru 

i kopertię, do kiesz·eni s1ięgn1ął po eleganckie, w najlep­
szym gatunkiu, w złoto oprawne wieczne pióro - i wszy­
stko to, wytwornym gestem podał Maji. 

- Teczka moja może będzie służyć pan.i jako pulpit 
- zatPro!Ponował grzecznie. 

- Co mam !Pisać? - zapytała k.rót'ko. 
„Drogi ojicze - zaczął dyktować elegan·cki mł0-

dzieniec. - Jestem uwięziona przez ludzi potrzehuj·ą­
cych pienięd'zy. magam Cię złóż jak naj.priędzej okup 
- 20 tysięcy - w przeciwnym bowiem razie nigidy 
mnie już więcej nie zobaczysz. W tej ohwili nie grozi 
mi żadne niebezpieczeństwo. W n.ajlbliższą środę po­
daj przez radio w dzienniku południowym co nastę­

puje: „List otrzymałem, zrobię co chcesz, córeczko", 
Następnie możliwie jak najszybciej, pożądane dnia 
nasitępn·ego, banknoty w koipercie umieść przy s~upie 
na 21 kilometrze od Lublina w stronę W.arszawy pod 
kamieniem, który leży w szczerym polu o 5 metrów 
od tego słupa. Nie miów o całej sprawie nikomu ani 
słowa, bo tylko od tego zależy moje życie. Jeżeli ta­
jemnica zostianie zdradzona, ci co zostają przy mnie, 
aby mnie pilnować, natychmiast mnie zabiją. Wi-em, 
że ważniejsze jest dla Ciebie moje życie niż oddanie 
bandytów w rę{:e policji, więc jak n.ajszybciej zrób 
wszys·tko co trzeba, bo położenie moje jest straszne." 
- A teraz proszę się podpisać, tak jak zawsze się pa-

ni pod!Pisuje - dokończył „Hrabia". 
Maja podpis.ała list. Następnie zaadresowała kopertę. 
- Najuprzeji1lliej pani dziękuję - skłonił się młody 

człowiek. - Dzisiaj mamy sobotę, w najgorszym razie 
jakiś tydzień spędzi pani w tym uroczym lesie, co z pe­
wnością nie będzie żadną dla pani szkodą, zwłasz.cza, 

że pogo·da zapowiada się na d~użej rownie pięikna j1ak 
dzisiaj. Jeżeli sobie !Pani życzy, mogę pani dostarczyć coś 
do czytania, aby czas nietbyt się dłużyJ. Co najbardziej 
J.ubi pani z literatury naszej, czy też fran·cuskiej albo an­
giels'kiej? 

- Nic mi nie potrzeba - odpowiedziała k1rótko, pa­
trząc z pogardą na mizdrzącego się przed nią w pięknej 
przemowie wytwornego opryszka. 

- Spodziewałem się takiej odpowiedzi. Nie wychod d 
p.ani ze swego stylu! Prawdziwa królowa: piękna i du­
mna! lm1Ponuje mi to. Jestem przed panią chapeau bas!.. 

Skłonił s ię kapeluszem aż do samej ziemi. A po chwi­
li zaczął znowu: 

- Bez książek ostateczi.ie mo"żna się obej1ść ... piękna 
Qt~czaja.cej P._rZY-'.fQ_dy wy~ta.r(;z~ć mQże .Qla i§.tot wyższJ.:ch 

5 g;wy 

jako strawa duchowa ... Ale bez strawy materiaLnej, 
wiąc dokładnie - kulinamej szanowna p.ani przez cały 

tydzień nie wytrzyma ... Pr0oponuję zatem, abyśmy spoży­
li razem znakomite śniadanko, jakie przywiozłem w mo­
jej walizeczce. jest tam nawet dosko-i'lałe winko francu­
skie. Madame sera servie dans un instem! 

- Nie jestem głodna. 
Maja czuła, że nerwy jej nie wytrzymają długo. 

kroć wolała towarzystwo Antka - bandyty, niż tego 
ogładzonego opryszka. Budził on w niej wstręt moralny 
i fizyczny. Jego uwodzicielskie spojrzenia i uśmiechy bo­
lały ją jak uderzenia szpicrutą. Jego poprawny sposób ~y­
cia w stosunk.u do niej wydawał jej się dot1kłiwą iro,nią 

i natrząsaniem z jej strasznej sytuacji i bezbronności. 
Nie chciała o'kazać, że z-ałamuj-e się w sobie, że łzy 

gniewu i rozpaczy dławią ją za gardło. Zaczęła więc 

w duchu modHć się gorąco, błagając Boga o zmiłowanie. 
Tymczasem trzech mężczyzn oddaliło s ię nieco i za­

jęło wyładowywaniem zapasów żywności z wa'1izki.. .Ka­
ż,dy z nich rzucał od czasu do czasu spojrzenie n.a dzi.e_w-
czynę, ale każdy inaczej. . 

Maja usiadła pod d·ębem i udawała, h :Jie zwraca ża­
dnej uwagi na swoioh wrogów. Miała ich jednak wc_iąż 
na oku, oczekując w każdej chwili z ich stro.ny jakiegoś 

nowego ata.ku, w tej czy innej formie. Perspektywa ·9łu­

giego przebywania w tym zapadłym wąwozie, zdana·. TJa 
łaskę i niełaskę tych strasznych ludzi bez sumieni.a, napa­
wała Ją bezdenną rozpaczą. Przeświadczenie, że do ch~1-
li otrzymania przez ojca jej listu, nikomu nawet .'nie 
przejdzie przez myśl, w ja•k strasznym jest nieibezpiecteń­
stwie - kazało Jej bezustannie zwracać się do Boga 
i w modlitwie szukać sił i otuchy. 

Skłamała, mówiąc, że nie jest głodna. Czuła pustkę 

w żołądku. Była Już przecież któraś godzina popołudnio­
wa, sądząc po promieniach słone<:znych, a od rana prócz 
mleka nic w ustach nie miała. Ale wstręt na myśl jedzenia 
wspólnie z tymi łudimi, był si lniejszym niż odczU\yany 
~M. , 

Tymczasem mężczyźni, rozsi.adłszy się wygodnie na 
zielonej trawie, dokoła dobrze zaprowiantowanej walizki, 
raczyli się z a,petytem, zakrap iając jedzenie raz po raz 
.alkoholem. 

„O Boże, żeby się tylko nie popili - myślała z lę­
kiem - bo wtedy będę stracona ... " 

- Zdrowie naszej piękneJ branki! - zawołał raptem 
rozochocony „sekretarz", podnosząc ki e ł is zek win·.t 
w §.tr_Qn~ Majft. - .Nie~h nam ~yje sto iatl 
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f[ffA lf ~J~lf [J. KRATECZKl jPomy~lowy ~~chalt~r 
ZrcieWersuwrw~lk•wlersnck Platery na r~ty1urz~dz.ł „pralnie znaczkow 

Izba Przemysłowo - Handlowa w War- - POIZU-•WAll„ z1•.., -
szawie, w zwią2lku z przygotowaniami do m,. • „„. z Katowic donoszą: lsię, że na wspomnianych 74 kartach zpa-
po~sz:cbnej ~ystawy '!I. 1944 r.1 powołała Jestem z całym uznaniem dla wartości to przy.najmniej władze powinny ogłosić, Wł.adze policyjne Kat.owie w~adły na -cz.ki były nie raz, 
do .z~cia specjalną k<>m1s1.ę, któr~ rozpoczę- witaminalno _ odżywczych warzyw, jarzyn że za zastrzelenie ryczącego 0 szóstej rano śla? .nie~wykłego prz.estępstwa •. ktore.g? do . ~ecz kilkakr<>tnłe W:Y"'.abłane 
~ Jl!Z prace nad ustalemem zarnteresowa- i Qwaców, sam nawet chętnie te rzeczy od sprzedawcy pomidorów sądy będą uniewin ~usc1ł s.~ę buchalte! firmy śledz1~wsk1 1 Ma J nalepiane na karty robo.tmcze. 
n1a po-szczególnych gałęzi przemysłu i ha:n- czasu do czasu jadam, ale zmuszono mnie niały. ltnowsk1 w Karow1·cach, 31-letm Leon Ku- ~r.zeprowadzone bad~ma pracy ~uchty 
dlu wystawą. do uczucia ·-nienawiści wobec tych w.iktua- Gotów jestem nawet zupełnie zrezycrnować ·Chta. . . . w azia.le wy~łat. robotniczych, :V!k~zały 

Łączy się to z zagadnieniem zarezerwo łów. Na dźw.ięk słowa „pomidor" dostaję z jabłek _ papierówek, b le mnie ,;ie w _ M1anow1c1e K~chta zakupywał od bez- równlez nad~zy~1a, który.eh dopu~c1ł się w 
wania dla danego przemysłu QdpoWiiednlej drgawek wściekrości, gdy ktoś· obok mnie rywal ze snu ryk nieludzki podwórzowe:o robot·nych ro.bot_n1kó~ s.ez?nowych. karty t~n spo5ó.b, ze .nieprawidłowo obhczał sta'~ 
przestrz.eni. na teren~ch ~ystaw'°wy<:h, '1: <:o powie nieco głośniej „jabtka" _ czuję, jale sprzedawcy. ze znaczkami 10waltdzkim1, odkle1ał j~, k1 r-0botr.icze, przez co przywłaszczył sobie 
za tym 1dz1e Pdpow~ed1um rozplanowaniem mi napływa na mózg fa.la gorącej krw.i, a I gdyby tył.ko pomidory i jabłka! Ale P!ZY „pomocy płyn~, zwa~ego „Pl~mozn1- około 200J)_ zł-otych. . 
terenó~. Są on.e stos~nikowo .rozległe i o- gdy ktoś wykrzyknie „k.alafiiory" _ mogę cytryny 1 kalafiory, marchew i jajka, ranne k1~m , wywabiał .p1eczątk1 lu~ na.p1sy, k~- . Oszukancze te macblnaCJe ~uc~ta ~;Jra 
gółem. ich powierzchnia ma hczyć 140 ha zastrzeJ.ić. · pantofle i jagody, wieszaki i buraki _ sując~ te znaczki, a na~tępnie powtór?te w.1ał przez cały 1937 rok, p~b1e~aj~C jak~ 
w razie zastosowania pla~u ma~sy~a!n~go I tak dzieje się od czasu, gdy .pomidory wszystko sprzedaje się na podwórku, 1 _ naklejał na karty. rob?t~1k9.wt zatrudmo- buchalter ?OO zł~tych pensji ?11~s1ęcz~eJ. 
wystawy, a 60 ha w razie ,realtzacj1 1eJ w przestały kosztować kilka złotych kilo. Do co najgorsze _ wszystk-o to sprzedaje !iię nych we wspomnianej f1rm1e. . . P.a stwierdzeniu tych wszys:loch pi ze­
ramac~ planu ~inimalnego. . póki były drog.ie i sprzedawały je tylko skle na rycząc-0. Gdy jeszcze zejdzie się trzech W ten sposób Euchta. sprzeniew1ę,rzył stęps.tw! ~uchtę aresztowano 1 osadzono 

~ezeh chodzi o przestrzeń użytkcrwą w py, wszystko zdawało się być w porządku. sprzedawców: jecie.n od pomidorów, drugi przeszł.o 2000 złotych, gdyz firma na ~ak~p w w1ęz1entu. 
pawilonac~ ~tawowych, który~h b.udo- z chwilą jednak, gdy cena kh spadła, moja od jabłek i trzeci od młodej cebuli._ mo- tych znac~kó~ asygnowała -0.dpow1edn1ą •••••••••••••••­
wę przew1dz1ano -dotychczas,. inie biorąc nienaw,iść wzrasta z dnia na dzień. A wszy żna oszaleć. kwotę. Pieniądze Kucht~ sobie ·pr~ywła~ 
P.od uwagę ewen!ualnych paw1l1onów spe- stko dlatego, :te na bramie domu, w któ- Domagamy się pacyfikacji podwórz! szczał, . z~ś karty .zalepiał wrwab1onym1 
CJalnych, wystawionych przez pos.zcz.egól- rym mieszkam, nie umieszczono napisu: Precz z wrzaskami! My chcemy spać! przez siebie starymi xnaczkam1. . . 
ne przemysły, przestrzeń tę przewiduje się „Ha~Iarzom wstęp wzbr011.iony". 1 Władze, pro.wadząc. śle.dztwo, s.tw1er?z1 
na około 50 ~O ~ kw. . . Dzięki temu już o p1ątej nad ranem, wła WYPRAWA. ły, ~e kar~ takich w firmie śledz1ewsk1 . i 
. Izba zwróciła się do or~a.?1za-cy1 go.spo śnie gdy Ś'11ię, że wygrałem mili.on zrotych, Feliks M., z ulicy Kątnej, jest czułym Mahnowsk1 było 74, przy c~Y1!1 wszystkie 
d~rczych ~ prośbą o po?1ęc1e odpo~1ed- piękrre te marzenia przerywa dziki ryk lub i kochającym ojcem. Ponieważ posiada posiadały znaczki uprzednio jUZ kasowane. 
nich krokow ~·I~ u~t~Iama. orl~ntacy1nych przeraźliwy wrzask jakiegoś sprzedawcy, dwie cór.ki, żyją<:e w stanie dziewiczym, Ekspertyza w Chorzowie, a następn!e 
d~ny.ch o mozllwosc1acłt 1 zamteresowa- który wydziera się z podziwu skądinąd go- jego przezorna miłość postanowiła zaopa- w instytucie warszawskim, wykazała wręcz 
niach reprezentowanych przez nie przemy- dną siłą: triyć je w wyprawę, której główną poosta- sensacyjny rezultat. Mianowicie okazało 
słów ~olską Wys.~awą Pows~edrną 1?44 r. - Pomidory tanleeeee! Pomid-0ooooryl wą miały być platery. Zawsze to lepiej wo 

1 

~ obltczu decyzi1 ootyc.ząceJ ze>rgan1zowa Za jedne dwadzieściapięć gwszy cąłe ki- bee kandydata na męża wygląda, gdy mo-j OLBRZYMI p IE s s IA po 
ma. P.W.P„. ~rzed życiem .gospodarczym l-Oioaoo! Na zupę i .na sałatkę pQmidoooory tna mtt powiedzieć: „0, te platery moja l p ł OC Jl 
~toi zag~dmeme opraco~ama ca~okształtu za jedne dwadzieściaplęć groszy całe ki- JadziU'nia (czy Zosiunia

1 
lub jak je tam) • . 0 

1ego udziału w wystawie w taki sposób, loooo! dostani-ew dniu ślnbu". Wszystko to by- rzucaf ąc si~ na przeChOd - -
by pod wzg~ędem dydakt~<:znym dała ona I tak dokoła Wojtek lfyczy„ .te słychać łoby bardz.o wzruszając'e, gdyby nie fakt, 'li:' DIO 'W' 
()braz Polski gios.podarczeJ. go chyba na trzech ulkach w ciągu pół ie kochający tata nic posiadał pieni~zy. z Bydgoszczy donoszą; by nie z.ostać pokąsanym. Jeszcze kilka 

• • • gcxiziny. Wreszcie potwór wynosi się, z.a- A mimo tlo platery „kupił",. mianowici~ Ok<Jł-0 g. 20.45 1.ic2lni przechodnie ulicy psów zostało przez zajadłe zwierzę pogry-
Po pięciotygodnkiwej pr:rerwie, spowo padam w drzemkę i na.gie ~zd~ygam się, wz1ął je na ra;y, .i'O k~~plec1e dla kaid~J Gdańskiej byli świadkami ?burzającego wy zi?nych. Oczywi~cie, że powstało jeszcze 

dawanej urlopami artystów, wznawia Te- bo z p-0dwórka dochodzi ry~ 1ak1egoś mor- z córek, w błogiej n~dz1e1, że szybko zna1- pa.dku, ja'ki &powodował pies olbrzym-dog. większe zbiegowisko, które wobec właści­
atr Mały przedstawienia w czwartek 11 bm. dowa·~ego w.idoczn.ie człowieka, kt?r;v r~- dz.ie. się zamo~ny zięć, który raty będz1~ Pewna pani paradowała ulitą Gdańską z ciel ki psa zajęło groźną postawę, a po-

w dniu tym dana będzie prapremiera czy nieludzko, a z tego ryku wyłamaią się pfac1ł. .Tymczas~m amatorów. platerów 1 olbrzymim psem. Nie byłoby przy tym nic nieważ .przypuszczano, że pies jest wście­
polska głośnej komedii Andrzeja Birabeau, słowa: . . córek me byto, fmna, sprze~aiący platery złego, gdyby pies był spokojny i z kagań- kły, żąda.no jego zastrzelenia. Pies w dal­
w przekładzie Boi. Gor.czyńskiego „Pa- - Jaaaaabłka tanie! Czterdz1eś~1 gro- na raty, wóbec zdecydo"."ane1 odmowy pia- cem na pysku. Zajadły pies napadał każde- szym ciągu napadał aż, do ul. świętojań­
ni Natura"„ w reżyserii Zb:igniewa Ziem- szy kUoo-"Oo jabłek! Pan·ie i panow1eeeee ! cenia przez tatę - skierowała sprawę o gQ spotkanego psa i w okropny sposób ką- skiej, gdzie się zatrzymał wzed składem 
bińskiego. Jabłka d'Obreeee~, jabłka Iuksusooooowe przywłaszczen'ie platerów qo Sądu. sat, powodując tym samym wielkie zbic- galanteryjnym, którego właścicielką jest p. 

• • • tylko czterdzieści groszyyyyy! Sąd Grodzki skazał Feliksa M. na trzy gowisko. Punktem kulminacyjnym był „na J. Wiśnicka. Niebawem zjawiła się właści-
Osiedle P.iaslći, sąsiadujące z Powązka- Jestem. dziś do~ładme obez_nany z ce- n~iesiące aresztu, z zawieszeniem wykona- pad" psa - olbrzyma na pewną kobietę, cielka psa, która przez pewien czas ukry-

mi, nie posiada arterii konrunikacyj-nej, łą- nami porru<!<>rów, Jab.łełł:, kalahor6w, ren- n.1a kary na trzy Iata. ktOrą rzucił na chodnik. ~zięki pomocy wała się w jednej z sieni przed wzburzoną 
.czącej tę dzielnicę z siecią tramwajową. - ~I-0d, ce~uh, mm~hvn j buraków. Słyszi;, Jerzy Krzecld. przechodniów, a w szczególności kupca p. publicznością. 
Dojście <lo tramwaju na ul. Marym:o!lcką Jak z dnia na d~1eń ceny tyoh artyk~ł~V.: Putza, odciągnięto . psa silą od nieszczęśli-1 Pclicjant odprowadził ją do Komisaria-
prowadzi przez piachy i wertepy. Konie- spadają. ~zym mższa cena, tym potęzme1 wej ofiary. Sam potem musiał, ska·pitulować tu P. P. 
czne jest zabrukowaniie ul. Ogólnej, łączą- szy ryt ult.cznegu sprzedawcy, który <:by.ba 9'.A D 10• le &. Cl·W· 
cej Piaski z ut. Marymonc!ą. Chodzi o u- ~ardro posiada ~ ~ełaza. N ~rrualny czł()WJek ' .-.,, 
łożenie chociażby kamienia polnego na d'łu JUŻ po pół l?°dzm1e takiego ryku -0chryp~b~ CZWARTEK ,11 SIERPNIA. 
gości zaledwie 250 m. Niezbęoo~ jest rów- na całe ty~e. A taki drań r~zy cały dz1en warszawa I (Raszyn) 
mleż ułożente na tym odclnJtu c'hocinHta, - i ·nl'C. Gdyby cho~iaż z~częli wyrykiwać I inne Rozgłośnie Polskie. 
ichoćby żużloweo-o oraz o~wletlenie. po podwórzu od dziesiątej rmro., iłO, cho- 15.ló ,,Moje wakacj11" - powidć Srarcgo Dokrora 

Ludność Piasków pod względem Iiczeb ciaiby, niech tam, od ósmei I Ale ulublonąl .dla dzieci 
· ' · · ' · · · d · · t • ...t - J t k 15.30 Skn:ynka ogólna .nośc1 me ustępu1e luanosc1 małegb miaste- iEh gtJ tmą 1es pt<t:a, szv:Ha. es na· ~z 15.45 "7iadomośd go-1podnret11 

czka. Mimo to Piaski są pozbawi-0ne urzą- małmvanla ptotów, jest nakaz zamykania 16.0"0 Kancert solistów 
dreń użyteczności publicznej. Brak kanali- sklepów, dajde nam zakaz ryi::zerl'ia po 16.40 Odbiornik w samochodzie - pogadanka 
zacji wodociągów bruków komunikacji, podwórzach z 1JOm}dprami, jaqłkan\.i, m~r- 16.45 Sztuka odpoczywania - pogadanka 
· ś .'tł · ' '- chewkami ! Albo 1· eś li za·kaz 1· est niemoż- .!!:!!LMnzyka taneczna o wte ema. , ! :.:: ~ . P . 

tiwy dla 1"akkhś ta1'emnicz)nch wzgtęduw, w P<Zerwie: rogram na JUl:ro . 
18.00 Królewska choroba - pogadanka, z Poznama 

--------------------------------- 18.10 Słuchowisko pt. „Maski" 18.40 Muzyka z pł')ot 

Osiaini papi~ros w łóżku 
18.50 Redtnl Ireny Eyssen 
19.15 Pogadanka aktualna 
19.25 Koncert rozrywkowy - z Poznania 

.!...!'rzerwie: „Ostatnia niedziela':':"° - ~keC1. 
spowodował śmiert plJaneao palacza 20.45 JJz1ennik wieczorny 

20.55 PogadlłTJka aktualaa 
21.00 Audycja dla wii Z Katowłc donoszą: 

W nocy wybuchł pożar w domu Edmun 
'.da Szewczy.ka w Imielinie. Pożar powstał 
od żarzącego si-ę papierosa, z którym po­
łożył się do łóżka po powroć'ie z z<.rbawy 
leśnej robotnik 32-letni Wilhe1m Kowalski. 
Ponieważ Kowalski był 111etrzetwy, zasnął 
z palącym się papierosem, który wypatlł 
mu z ust. Od papierosa zajęła się pościel 
a 1następnie łóżko i sprzęty oraz dwoje 

J. GA1LLET. 

MODEL. 
- Tak, tak„ mój stary„. - monologo­

,wał oberwany włóczęga, ciągnąc za sobą 
;nogi po miejskim b11uku w dżdżysty jesien­
ny dzień. 

Nazywał się Franciszek Boufin, cbać 
n.azwis•ko właściwie do nicze,go mu nie by­
ło pokzebne. Czasem tylko, zrzadka, Ie.gity 
mował się nim, okazując postrzępioną i za­
~łuszczo.ną książeczkę woJskową jakiemuś 
gorliwszemu policjantowi, któremu przy­
szło· do głiowy go zatrzymać i spytać, kim 
jest i dokąd idzie. 

Bqutin miał zgarbione plecy i szyJę 
wcią.gniętą w ramion.a. Kurtka jego, łata na 
łacie, zawsze był-a mokra: albo od deszczu, 
.albo od potu. 

Przez lewy łokieć nosił przewieszoną 
torbę i pod jej ciężarem cały się przechylał 
na tę skonę. 

Na pogodę uwagi nie zwratał. Dziura­
,wymi, nabijanymi gwoździami butami po­
:włóczył z fednakową flegmą po twardym 
:asfalcie, czy po kałużach błota. 

Obecnie strugi deszczu s,pływały mu za 
:kołnierz, a zimno przeszywało go do szipi­
ku kości. Ale przyzwycza:jony był do ka­
szlu. Nie tracił go nigdy. 

Niebo przejaśniło się cokoiwiek, nawet 
szar:i.wy błękit na chwil-ę przedarł ·się pruz 
chmury, wnet jednak zaczęło lać na nowo 
i ze zdwojoną siłą. 

Stary poczuł dojmujący ostry ból w ło­
patk~ch. Musiał przystanąć! trzymając ~i ~ 

drzwi, okna i p-odł'Oga mieszkania. 
P-0 wyważeniu płoną·cych drzwi znale­

ziQno za nimi leżącego na palącej s'ię po­
dłodze prze'd drzvłiami Kowalskiego, któ­
rego ogień wtdocmle obudził, jedhak nim 
dężko poparzony dowlókł się do drzwi, 
udusił się. Wezwany lekarz, dr Jarosz, o­
graniczył się do stwierdzeniia zgonu. 
· Zwłoki umieszczono w miejscowej kost 

ni.cy cmentarnej. 

21.1() Lekka 11ndycja muzyczno. słowna (ze Lwowa) 
21.SO Wiadomoś'ci sportowo 
22.00 Kon~ert kameralny - z Lodzi 
22.55 Przeględ prasy 
23.00 Ostatnie wi11damoleł dziennika wit~rzornego, 

komunikat mercorologiczny i pogndanka aktual­
nu w jczyku niemieckim 

23.15-23.55 Program WRrszawy II 
Łódź, ja1' .Raszyn, oraz: 

13.45 Muzyka z płyt 
14.15 Lódzkie wiadomości 1łeldowe 

ściany. Potem z trudem przeszedł jeszcze do1broczynna osób1ka - to chroni od prze­
p.arę kroków i ciężko osunął się na murek, ziębienia. Niebezpiectny jest taki czas. 
ogradzaj.ący park miejs•ki. Po pewnym cza Wy,pił, dale/' w.ciąż nic nie mówiąc. 
sie podniósł o.czy. Skrzywił się ty ko bo, nie wiedzieć po ca, 

Zazwyczaj patrzył wyłącznie sobie pod wyborny napój popsuli cukrem. Obtarł u­
nogi, bo jeżeli mógł co zna.Jeźć, to przecie. sta i brodę mo'krym rękawem. 
tylko na ziemi. Na chodnikach leży mnó- Panienka pochłaniata go wzrokiem. 
stwo rzeczy, o wiele ciekawszych do oglą- Wtem wyjęła sipod płaszcza szkicownik i 
dania od ludzi. ołówek i szybko, zaczęła rysować chara.l{-

Ale teraz siedząc bez celu, pozwolił so- terysfyczny prołil sta·rego. Po czym doby­
bie na coś niezwykłego: spojrzał przed sie- ła pędzle i farby. 
bie ·i, o dziwo uJrzał zmierzającą 'ku niemu Usiadła trochę z boku i zmrużyła jedno 
młodą pannę. oko. 

Nie miała parasola. Ochraniał ją przed - Jestem malarką - objaśnifa. - Niech 
ulewą przezroczysty pomarańczowy płaszcz się pan nie rusza. Nie gniewa się pan, 
nieprzemakalny i gumowy elegancki kape- prawda?„ 
lusz. Na nogi włożyła wysokie do kolan Długo trwało, zanim Boutin zrozumiał, 
cieniutkie kalo:;ze, a roześmianej buzi do- iż ma1ują j,ego portret. Jego portret!„ Gdy 
dawały powagi okulary w ro.gowej oipra- zdał sobie z tego sprawę, uczuł rozpierają­
wie. Złote Iocziki okalały pociągłą twarz o cą go dumę. 
przecudnej karnacji. Ona, uśmiechając się mile, upominała 
· - Hallo! - zawołał.a ~wiegotliwle. go co chwila: 

Przyjrzał się jej niechętnie spod oka. - Proszę siedzieć spokojnie! Przepy-
- Pan musi się sohronić - mówiła szny z pana model! 

przyjaźnie - jak można siedzieć na takim Nie wiedział, co ozna'cza t<0 srowo, lecz 
deszczu! Ja na to nie pozwolę! Proszę, wywni<>skował, Iż przynosi mu zaszczyt. 
piech pan idzie ze mną! Przybrał więc majestatyczną, IPetną godno-

Bez cienia wstrętu (zresztą była w ręka ści pozę i z góry spoglądał na świat. Oczy 
wiczkach) ujęła włóczęgę pod ramię i po- jego, przywykłe do wiatru i słoty, patrzy­
ei ą.gnęła za sobą. ły bez mrugania, podobne do okrągłych źrz 

Po drugiej stronie ulicy był opustoszały ni.c ptasich. 
o tej porze, kryty płócienną markizą, taras Myśli wolno się przesuwały przez ospl 
kawiarni. ły mózg. 

.. Boutin w .milczeniu pcz~~·li~ się usado- - Widzicie - mówił do nieistni ej ącej 
wie. Przed mm wnet się Zjawiła szklankl widow.ni - nie pierwszy lepszy ze mnie ła­
dymiącego grzan~g6. czerwone.go win.a. zrk. Piękną trza mie.ć twarz~ żeby z niej 

- .Trzeb9- p_ręd.ko wyp_ić - zach_ęcała obraz kto. malow~ł!„ 

14.20 Muzyka obiadowa - płyty 18.00 Rzeczy ciekawe z przyrody i techniki - po• 
15.30 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: gadanka 

nowele ze zbiorów Wacława Sieroszewskiego 18.10 Recital fortepianowy - z Krakowa 
17.00 Pogadanka aktualna 18.45 Kronika literacka 
17.10 Pol!kie piefoi - z Krakowa 19.00 Arie ·.,y ' w:Ylfońaniu Cezarego Kowali;kiega -
11.50 Jak spędzi~ świeto? baryton 
17.55 Wiadomości sportowe lokalne 19.20 Pogadanki aktualna 
21.00 Odpowiedzi na listy w sprawach technicznych 19.30 Koncert rozrywkowy - ze Lwowa 
22.00 Koncert kameralny - audycja lokalna 20.45 Dziennik wieczorny 
22.55-23.00 Przegląd prasy - z Warszawy 20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 Audycja dla wsi 
PIĄTEK, 12 SIERPNIA. 

Warszawa I (Raszyn) 
ł inne Rozgłośnie Polskie. 

6.lS Pieśń poranaa 
6.20 Muzyka z płyt 
6.45 Gimnastyka 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry wiej. 

s-kiej - z Kalowie 
8.00-11.57 Przerwa 

11.57 Sygnał czatu i hejnał 1 Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.15 Przen'a (programy lokalne) 
15.15 Słuchowisko dla dzieci młodszych pt. ,,Skrzy. 

dlata plotkarka" - z Krakowa 
15.30 Rozmowa a chorymi ka. kapelana Michała 

Ręka!lll - „ Lwowa 
15.45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Koncert rozrywkowy - z Poznania 
16.45 Szwajicaria kaszubska - felieton (';Torunia) 
17.00 Muzyka taneczna g płyt 

W przerwie: Program na jutro 

Jednak z pobłażliwą wyższością zerkał 
na osobę, której się chciało oddawać tak 
niemą.dremu zajęciu. 

- A może to i lepsze, jak bieganie p::> 
mieście z wywieszonym językiem, nie wia 
domo za czym - mrutknął. - Taka przy­
naJmniej innym w drogę nie wchodzi. 

Dziad miał peł.ną kieszeń okurków od 
cygar i papierosów i okrutnie mu się dhcia 
ło za.palić. Mimo to się nie ruszył, pewny, 
że na pożegnanie dostanie w nagrodę jesz­
cze wina. 

\Yidacznie przejrzyste miał spojrzenie 
spod krzatzastyC'h 1brwi, gdyż malarka, jak 
by w nim czyt.ając, powiedziała: 

- Poczęstuję was zaraz. A prócz tego, 
kiedy skończę, dam dziesięć franków. 

Uradował się w du-chu, lecz uważając, 
iż dostojniej będz~e tego nie okazywać, nie 
odezwał się wcale . 

Pozował wręcz idealnie. Przez cały 
czas ani drgnął. 

Deszcz powoli ustawał. Promienie słoń 
ca zaj-rzały na taras. 

W tym momencie ukazał się w drzwiach 
młody Anglik w ryżawym sportowym gar­
niturze. 

- To ty, Dolly? - zapytał przez nos. 
- Tak jest, Dkk, to ja. 
Zaczęli rozmawiać w obcym dla Bou­

tin'a języku. 
- Ona miauczy, jak kot, a on kw.acze 

jak kaczor - zrobił dobroduszną refl eksję . 
Dick, nachyliwszy się nad płótn em , 

przyjrzał się z miną znawcy rozpocz ęt em~1 
dziełu. Naturalnym bie.giem rzeczy powi­
nien był z~inte(e~Qw~ć si_ę i mQdelemi lecz 

21.10 Koncert w wykonaniu chóru męskiego Tow. 
Spiew. im. Moniuszki w Pabianicach - z Lodzi 

1
21.45 Wiadomości sportowe 
21.55 Koncert symfoniczny w wykonaniu orki~stry 

. Polskiego Radia 
22.55 Przegląd pra•y 
23.00 Ostatnie wiadomolcl dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologiczny, pogadanka aktp,a)­
na w j"zyku anaielskim 

23.15-23.55 Program Warszaw,. II 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
13.45 Muzyka z płyt 
14.15 l.ódzkie wiadomo4ci 1iełdow11 
14.20 Muzyka obiadowa - płyty 
17.00 Jak Lódź buduje nowocze&!IQ Biblioteki; f'U· 

blicznq? - felieton 
17.00 Koncert orkiestry salonowej „Stella" 
17 .50 O wszystkim P• troszku -
17.55 Odczrtanie ~rogramu 
21.00 Letnie kradzieże - pogadanka prawnicza 
21.55 Wiadomości sportowe lokalne 
22.00-23.00 Koncert życzeń 

n.a włóczęgę nie zwrócił żadnej uwagi. Tak 
jakby go nie było i jaklby nie· on był w 
danej chwili najważniej'szą i nieodzownie 
potrzebną osobą. 

Boutin uczuł się dotknięty do głębi. 
- Idiota - ocluzcił z pogardą śmieją­

cego się przybysza. 
I po raz pierwszy od początku sean5u 

zmienił pozę. Odwrócił się plecami do gbu 
ra, beztrosko zapalającego fajkę. 

Ale właśnie panienka składała farby. 
- Skończyłam! - zawołała zadowolo­

na. 
Wyciągnęła portmonetkę i położyła na 

stoliku błyszczącą, nowiutką srebrną mo­
netę. 

- Dziękuję serdecznie! - dodała. -
Proszę się napić na drogę„. 

Boutin wstał, wychylił duszkiem litr wi 
na, przewiesił przez łokieć torbę, wziął pie 
niąidze i, podnosząc dwa palce do dasz.ka 
czapki, zwrócił się ku wyjściu. 

Nagle zobaczył, ie Dick trzyma w ręku 
jego portret. Puszczając z fajki kłęby dy­
mu krzywił się i palcem tu i owdzie poka­
zywał, co należałoby poprawić. 

- Do widzenia! - kiwnęła głową pa­
nienka. 

Towarzysz jej nawet nie spojrzał na 
starego. 

Wtedy Boutin, chcąc dać nauczkę bar­
barzyńcy, wspaniałym gestem, ostentacyj­
nie rzucił na stół dzi esięciofrankówkę. 

Po czym, prawie wypmstowany, nie o­
g l ądając się za siebiei ruszył w swoją dro­
g~ I 

, Tł. Kw. 
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• b1anice) Krawczyk ukarany został przez wiem również jako lekkoatleta i bokser. 

I ~oo ..., dAI I ~z· ~1~„ „ WG i D ł.OZPN dyskwalifikacją dożywot- Jako pięściarz walczył nawet parokrotnie w 
' 1111 t ff U ~ IU ..,. 'i nią za pobicie sędziego na zawodach o reprezentacyjnej drużynie łódzkiego okrę-

IROl~mU wuarat " mec:zu z Niemkami. awa;~i~~e~1rld~i wystąpić ma do zw. gu. Katiera sportowa krewkiego piłkarza, 
Ostateczny skład Polski na mecz z jest następujący: 100 m: Walasiewiczów- Związków Sportowych o rozciągnięcie ·ka- który znokautował sędziego na boisku, 

Niemkami (14 sierpnia w Bydgoszczy) na, Książkiewiczówna; 200 m: Walasiewi- ry na wszystkie związki, co dla Krawczy- jest więc zako'ńczona. 
czówna, Kałużowa; sk-0k w dal: Walasie-

D b • k wiczówna, Słomczewska; skok wzwyż: Wi­
W ft OIS ft - śnlewska, Felska, rez. Wajsówna; oszczep: 

d Q. • ,._ Balcerkówna, Cejzikowa; dysk: Wajsówna, - wa ~••aag Cejzikowa; kuta: flakowiczówna, Cejziko-
. . . . . wa; sztafeta 60X~O 100X200: Książkie-

To b~dzie wielki mecz. 
Niemcy-USA. w lekkiej atletyce 

~olscy. ten.1s1śc1 bawił~ w So~tach, wiczówna Gawrońska Kałużowa Walasie 
gdzie od.nieśli bezapel~CYJ~e ~~yc1ęstw~, wiczówna'. ' ' W dn. 14 i 15 bm. Berlin będzie świad- W paru jednaik odegrają poważną rolę. 
zd?bywaiąc yv grze po1edyncz~J .1 I?odwóJ,.. Jakie mamy szanse w spotkaniu kobie- kiem wspaniałej rewii lekkoatletycznej. Skład Amerykan nie jest jeszcze ostate-
ne1 tytuły mistrzów "wschodniej rnemczy- c 1 kko tł tk . . . k. . t 

0 
Niemcy sprowadziły 37 lek_koatletów ame- cz:nie ustalony. Ołówne siły Yankesów wy-

zny" (bardzo niesmaczne i naciągnięte ty- ~m z .e . a e. ~m.1 .ni.emiec imi, s at; - rykańskich samy<:h mistrzów i wic1~mi- lądowały dopier:> przed tygodniem w Ham­
tuły jeśli idzie o teren wol.nego miasta "".iącymi dz.iś .naist!nt~Jszy zespół na świe- strzów na mecz międzypaństwowy. burgu, połączą się one z zespołem, który lJ.vł 
Gd . k , cie? Wtaśc1w1e prawie żadnych. 

a
0
ns a)t. j . n i'do . w Pierwsze miejsca mote zdobyć Walasie I gdyby Amerykanie mieli sllnlejszego w Lo.ndynie i w Sz.wecji i po naradzie kie-

nas ro u panu1ącym a w wm • ó b' h 100 . 200 t • przeoi:winilka, kto ·wie' czy dni berliil'ski·e ni·e rowmków desygn_u1ą. rcprezentapt.ów .. . t . . t k t .ó . ·eden z c łon w1cz wna w 1egac na 1 m r 1 w p d d b 
czasie urnie1u a o o m w1 J z k k d 1 p dt . . . . zaćmiłyby mistrzostw Europy w Pary ... u. . ra.w opo o .i:1e .Jednak spotkają się na-k. 1 k .. d . ( t ·emy a ·J.ednym s o u w a. ona o mozemy zaiąc pierw ~ t 

1 0 ": po s ie1 ruzfnh) cy UJ z sze miejsce w sztafecie dzięki temu„ że Wa Pa:czątkowo zresztą w Berlinie miał być 5 ępu1ący przeciwnicy: OO mtr. Johnson, 
'l' pi~m t~frs~~ws .ic : 

1 
tk· "ś . lasiewiczówna pobiegnie w niej 200 mtr. mecz Euiroipa - Ameryka (tydzień potem Greer (USA) - Homberger, .Kersch (N.) i 

nas~y~~ rrod~~~w~iz:b;;a~c~~~ wos:::a~~ W dysku i ·oszczepie Polki zajmą zapew jest taki mecz pływacki), ale Francja się na 200 Walker, Jeffrey - Scheunng, ~orn?er­
by! wyraźnie dla 1 nas nieprzychylny. Wyczuwa- ne dopiero trzecie i czwarte miejsca. Po- to nie zgodziła. ger; 400 Malott, Herbert - Harbtg, Lmn­
lo się, że pwbliczność sprzyjała ·wyłącznie Niem- dobnie w skoku wzwyż. Drugie miejsca mo Bała się, te pomnbjszy to powagę mi- hoff; SOO Borclk, Marion - Harbig, Eichbcr 
com". . p 

1 
. d temy zdobyć przez Plakowiczównę w kul!. skzostw Europy. ~er; 1500 Fenske, R~deou~ - Mahlh.ose 

A teraz dla porówn~ma. 0 s~a ruży- A poza tym jedynie trzecie i czwarte miej- Niemcy nie będą przeciwnikiem równo- Schaumburg; 5 Ilem. Rice Mehl - Syring, 
na lekkoatletyczna od.niosła zwycięstwo w sca rzędnym, xostaną przez A~ery!rnn rozgro- Eitel; 10 km. Pentti, vaughn - Berg, 
Oslo„ nad repr~zentacyjnym zespołem Nor- .Różnica punktowa na l{orzyść Niemek mieni, w większ.ośd konkurencyj zadowolą Schoe~rook; 3000 Steeple ~faw, Degeorge 
w~g11. 'Yartosć tego su~cesu jest olb~y- będzie dość znaczna. się ostatnimi miejscami. -. Kaindl, Heyn; 110 płotki Wolcott, .Tol-
mia, gdyz Skandynawowie naletą do ehty mich - Kumpman, Wegner: 400 płotki P:i.t 
sportowej świata. terson Borkan - Otaw, Hoelti.ng; kula 

Jak r ·yjęła publiczność norweslća zwy w· dz w oz o tani· e w kia . A Rya'll, Watson - Woelke, Lampert· dysk 
c~ęstwo : ;ak6w? Zwycięstwo, które dla I e p s Sle Lęwy, Zagar - Lampert, Schroed~r; osz-
Norwegv .i było jednym wielkim rozczaro- - p•zWCHWLR a OPIRIA WG. I D - czep Todd, Saper - Stoeck, Gerdes; młot 
waniem? ..,. -. • Folwarczny, Lynch. Hein, Blask; w dal La-

l z.nów cytujemy słowa człowieka, któ- N . d . W 'd . ł czy zwerbowanych zostało do dzikies.ro fa- cefield, Nutting - Long, Leichum; .tróis:kol{ 
ry nalez.ał do ki"erowni·ctwa p_olskieJ· dru- a wczorajszym posie ze.mu Y zia u ~ Neil Kent K t h ok W tk 
.;.}·ny.· Gier i Dyscypliny ŁOZPN zapadła decyz1·a brycznego klubu „Niciarni". Nic też dziw- ' - on rasc e · • oe ner; 
~ · · · t t W'd b ł wzwyż Wolker. Eruter - Weinkoetb. Mar-

„Wygraliśmy mecz .. „ Na trybunacli cisza. Nic opiniująca przychylnie sprawę pozostania n ego, ze w czasie mis rz:os w i zew y tens; tyczka \Varnerdam, varoff - Haunz-
<lziwnego _ zawód. Ai'e w kilka sekund potem w klasie A drużyny RTS Widzew, która w nienormalnie osłabiony. winek I. Hntrn:-,„. 
_ huragan braw. Trzeba mieć duszę prawdzi· mistrzostwach tej klasy zajęła ostatnie miej zasłużony klub robotniczy, który już 
wych sportowców, aby się na to zdobyć. 8000 sce i p_owinna być zdegra<lowaną do kla-
Norwegów gratulowało nam ciężko wywalczo- sy B. , parokrotnie bywał mistrzem klasy A ma 
nego zwycięstwa. Potem hasto- i lOcio krotnie moralne prawo do pewnych względów. 
hurra, wstrząsnęło wi<lownlą. Motywy opinii WG i D są proste 1 ja- . ·. . . . 
. Norwedz~ zapras.zalą pas na wycieczkę ~a sne. Drużyna RTS Widzew już od szeregu Op1ma. WG 1 D przedstawio?a. zostanie 

hordr,. B<:tlz1e to naimilsza nagroda za zwy~1ę: lat „parcelowana" jest przez zespoły fa-1Zarządow1 Ł~ZPN który powezm1e osta-
stwo . . . b 0 t t . k"lk . . ł h teczną decyzJę. Porównanie bardzo dosadne. · - - • · ryczne. santo 1 u Jel czo owyc gra-

Gdyby ŁOZPN Widzew pozostawił na rok 
rozgrywkowy 1938-39 w klasie A, klasa 
ta liczyła by przejściowo 11 klubów. W n:i 
stępnym roku wypadłyby z niej 2 kluby, a 
wszedłby tylko jeden wobec czego liczeb­
ność klasy znów powróciłaby do 10. 

Naiszybszy kolarz po,lski 
- startować będzie w l:.odzi. 

,„„„„~ ........... „ ......... ...._ 

Wl' JflDZJlJJl( 
Nil IJlłlOP 

Ol O WRH HIJlTIJDJltN'W) 
NIE ł'IOZE POZOiTlłC 

BU PISl'll\ 
O zmianie adresu pr0$imy zawiadomić· 
\Adininłstrację - listownie: tó<tt, żwirki 2 
~lub telefOn: 102-29, 102-28, bm. odbędzie się trzygodzinny wyścig ame 

ry1cańslki parami, który wzbudza w Łodzi 
ogromne zainteresowanie. Odbędą się rów 
nież biegi sprinterowskie. Zawody rozpo­
czną slę w oba dni o godz. 16-ej. 

SZAMOTA W DQBREJ FORMIE 
pokonał mistrza Australii. 

Rekard zasługą wu,a ·staruszka. 
Jak łdmund Olsen przeplgnąl Haffeaai 

..J.I J. 

• Zycie ekonomiczna 
BAWELNA. 

Notowania z dnia 10 sierpni.a. 
NOWY JORK: loco 8.46, sierpień 8.32, wrzesień 

8.34, pużdziernik 8.36, listopad 8.40, grudiień 8.44, 
6lyczeń 8.#-45, luty 8.45, marzec 8.47, kwiecicia 
8.48, maj 8.49, czerwiec 8.50, lipiec 8.52 

LIVERPOOL: loco 4.79, sierpiń 4.60, wrzesień 
4.61, październik 4.63, listopad 4.65, grudzień 4.69, 
•tyczeń 4.72, luty 4.72, marzec 4.77, kwiecień 4.78, 
maj 4.80, -czerwiec 4.81, lipiec 4.63 

Egipska (Sokell.): loco 7.77, 
Upper: loco 6.08, wrzesień 5.92, październik 5,87 

listopad 5.87, styc:lleń 5.86, mar.zec 5.87, maj 5.88, li­
ipiec 5.91 

BREMA: loco 10.07, październik 9.64, grudzień 
9.84, styczeń 9.94, marzec 10.06, maj 10.15, li. 
piec 10.22 

WallUg, lkwlz11 I ak«:te 
StABSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERóW PAIQ' 

STWOWYCH. 
Zainteresowanie papierami państwowymi było na 

ogół małe. Kursy kształtowały się niejednolicie, z 
odcieniem słabszym. · 

Diiał prywatnych papierów lokacyjny1~h cecho· 
wał nastrój spokojny, kursy zaś nie wykazały z.a. 
sadnictych odchyleń. -

PAPIERY PROCENTOWE. 
Po:IJ. Inwestycyjna 1 emisji 83.00, 2 emisji 82.00, 

Dolarowa 3 serii 42.50, Konsolidacyjna 1936 r. 67.00, 
Kolejowa 1926 r. 67.50, Wewn. Poż. Państw. 67.13, „ 
7% L. z. Paó1twowe10 Danku ltolnego 83.25 
8% L. Z. Puf11twowe10 Banku Rolnego 94.00 
1% L. Z. Banku Go„. Krajoweco 2-7 em. 83.25 
8% L. Z. Danku Go••· Krajowego 1 emisji 94.00 
7% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 2-3 em. 83 .25 
8% Obl. Kom. Banku Go1p. Kraj. 1 emisji 94.00 
5%% L. Z. Buku Go1p. Krajow. 1 emisji 81.00 
5%% L. Z. Ba.ku Go1p. ICrajow. 2-7 em. 81.00 
5%% Obi. Kom. Banku Gosp •. Kraj. l emisji Hl.OO 
5%% Obł. Kom. 8. Gosp. ~r. 2-3 i 3N em, 81..00 
5~% Ob]. Kom. Banku Gosy. Kraj. 4 em. lll.00 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość ku­
ponu 30.09, Ziemskie w Warszawie 5 serii 65.00, 
Ziemskie we Lwowie 64.50, Poznańskiego Ziemmva 
Kredytowego s. L 65.50, m. Warszawy 1933 r. 74.38, 
m. Radomia 1933 r . 63.25 

MNIFJSZE ZAINTERESOWANIE AKCJAMI. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój 

mniej ożywiony, przedmiotem transakcyj oficjalnych 
było siedem gatunków akcyj . 

Ilank Polski 126.50," Cukier 39.00, Węgiel 34.75, 
Lilpop 94.50, Modrzejów 16.00, Starachow1~e 41.25, 
Żyrardów 61.00 

GIELDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 11.8. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Wurszawie. 

Pszenica jednolita 21.25 - 21.75, żyto I stand. 
15.50 - 15.75, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proc. 
38.00 - 40.00, 50-proc. 35.00 - 37.00, mąka żytnia 
gat. I 50-proc. 26.00 - 27.00, 65-proc. 23.50 - 24.50, 
mąka razowa 95·proc. 17 .50 - 18.50 

POZNAŃ, 11. 8. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo . to"arowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.75 - 19.25, żyto 
15.00 - 15.50, mąka pszenna gat. I wyc. 30.prnc. 
38.75 - 39.25, 50.proc. 35.75 - 36.75, miłka żytnia 
gat. I SO.pro~. 25.50 - 26.50, 65-proc. 24.00-2500 

Ce aas po pracy rezweseli? 
CASINO: - Dama na dwa tygodnie. 
CORSO: - I. Bez rozkazu. U. Na bez­

drożach. 

Program wielkich zawodów . kolarskich 
które odiJędą .się na torze helenowskim w 
ciągu niedzieli i pooiedzi~łku, z.ostał uło­
żony następująco: w niedz..ielę 14 b. m. od­
b~dzie się główny wyścig sprinterowski o 
„złoty naramiennik m. Łodzi". W wyści­
gu tym dojdzie do sensacyjnego s1potka.nia 
Kupczaka z Jędrzejewskim. Poza .tym odbę 
dą się mistrzosh~a młodzilków oraz wyścig 
indywidualny dla szosowcó"'.' na 100 okrą­
żci1 toru. Ze względu na udział w tym wy­
ścigu najlepszych szos9wcow polskich z 
Kapiakiem .Józefem i Mieczysławem Napie 
rałą, Starzyńskim, Michalakiem i Wando­
rcm na C?:ele wyścig ten będzie z pewno­
ścią b. emocJonujący, zwłaszcza że weźmie 
w nim również udział elita kolarzy łódz­
kich. 

Odbyły się w Nowym Yorku wielki~ 
międzynarodowe zawody kolarskie z udzia 
łem zawodowego kolarza polskiego Henry 
ka Szamoty. Szamota, znajduje się obecni~ 
w doskonałej formie. W wyścigu na 1 mi­
lę poko.nał dwukrotnie mistrza Australii Ce 
cila Walkera, uzyskując na ostatnich 200 
metrach doskonały czas 12 sek. 

EUROPA: - Maskarada. 
GRAND-KINO: - Dwaj mężowie pani 

Słyuną już cieśninę cłuń.ską Kattegat d~ię Kattegatu w miejscowości Eheltoft. Przebył Vieki. 
ki przepłynięciu której zdobyły laury Jen- trasę dłuższą, niż Sally Bauer, zużywajf!c IKAR: - I. żona dwóch mężów. Il. De-

Drugiego dnia t. j. w poniedziałek 15 

Szamota zaproszony został do udziału 
w kolarskich mistrzostwach Ameryki, któ­
re się odbędą za tydzień. 

Sport· w kilku słowach, 
Jutro, w piątek, rozpocznie się o godzi- -sztafetami o mistrzostwo Polski, które od­

nie 18-ej na basenie ŁKS-u przy Al. Unii będą się w Łodzi na stadionie Wimy w dniu 
drugi bezpłatny kurs nauki pływania dla 28 bm., dowiadujemy się, że start Walasie­
v:szystkich chętnych. Kurs ten organizuje wiczówny w pi~cioboju i sztafetach doj­
Okręgowy Urząd WF i PW wespół z ŁKS dzie do -skutku. Występ Walasiewi.pówny 
i Rozgłośnią Łódzką Polskiego Radia. Od zaipowiada . się atrakcyjnie, gdyż dotych­
J:a11dydiitów wymagane jest jedynie: świa- cz~s najszybsza kobieta świata jeszcze w 
dectwo zdrowia, które można otrzymać rów ł.oclzi nie biegała. 
nież bezpłatnie w jednej z P'Orad.ni sporto- - W Rydze odbył się mecz pi!karsk'. 
wo-lekarskich. Lekcje na kursie odbywać pomiędzy znaną w Polsce drużyną węgier­
się będą we wtorki i piątki od godz. ia..:ej ską Hungarią a reprezentacją Łotwy. Zwy­
do 20-ej. Zgło3zenia przyjmuje Okręgo- ciężyła Hungaria w stosunku 2: 1 (1: 1). 
wy Urząd WF i PW i instruktor pływacki Węgrzy, mając zapewnione zwycięstwo, 
na basenie ŁKS-t1 (we wtorki i piątlki od nie wysilali się zbytnio. 
: ~ - .2~-ej). Nieza!eżnie .od tego. k~r~u .Wczoraj na stadionie ŁKS rozegrany 
u1 uchof11~ony- zostanie z dniem 16 s1erp111~. został mecz pomiędzy drużynami pracow­
( na stadiome WKS) kms lekkoatletyczny 1 n~ków Elektrowni i zakładów przemysło­
gier ruchowyc~ dla. ws~ys~ki~h. chętnych. wych Finstera. 

- W Rudzie Skier~ie;v1ckie.J ~akonczo.- Ęlektmwnia wystąpiła w zaipowiedzia-
~o .~ur~ dla przodownikow piłki r~czneJ, 'nym składzie z Gałec.kim, Królem, Herbst-
1.01 ,„~nizowany przez Okręgowy Osrodek reichem, Durką, Twardowskim i Włodar-
WF 1 P'Y. • , . . • .. czykiem. Nazwiska wicie mówiące. Dru-

-: ~1 erow?1kiem pols~1~1 ekspedyC]i ko żynę finstera tworzyli: Łuczak, Michało­
larsk1e1 na mistrzostwa sw1ata w Amster- wicz Skotnicki Grabowski Kasz.te Laz-
1 ·bd" h z·~ , , , , L<! mie ę zie onorowy prezes wiąZKu szczyk Kowalski Czerski Piotrowski i 

p. Artur Thiele. Tward~wski Jl. ' ' 

- Na najbliższą niedzielę ligową Wbrew oczekiwaniu ogromną przewagę 
drużyna ŁKS-u, zamierza wyjechać do Pa · ł d · 

!J11tała a nie grająca drużyna pracown~ków 
bianic w celu rozegrania meczu towarzy- zakładów Finstera. w drugiej połowie wy 
ski ego z PTC. Projektowany na 15 bm. nik brzmiał już 7 :2 dla drużyny Finstera, 
mecz z klubem „Beograd" nie dojdzie do gdy w zespole Elektrowni Gałecki prze­
skutku, gdyż drużyna jugosłowiańska od- szedł do linii napadu i przyczynił się do 
wolała swój przyjazd. zdobycia trzech bramek. 

Najb.li~szy mec.z ligo~~ ŁKS-u rozeg~a Bramki dla zwycięzców zdobyli Kowal-
po dlug1e1 przerwie letniej w przyszłą nie s.ki Czerski Piotrowski i Grabowski. Dla 
dzielę 21 sie_rpnia będzie _to mecz wyjazd o 

1 
E!dktrowni ' strzelcami byli Herbstreich, 

\VY z Cracovią w Krakowie. Król i Twardowski. 
Najbl iższy mecz ligowy w Łodzi roze- Sędziował p. Zommer. Widzów 300. 

ny Kanunersgaard i Szwedka Sally Bauer, czas 19 godzin i 25 minut. tektyw Helena G. 
przepłynął wreszcie pierwszy mężc~yma. JAR: - na scenie: Walc miłości; na 

Jest nim 25-letni Edmund Olsen han- . ~m~md Olsen. pr~e~o~ał leministów, ekranie Cały Paryż śpiewa. 
.<lJarz mleka z Kopenhagi, a więc nie żaden ze 1 męzczyzna moze m1ec silną wolę. OŚWIATOWE: - Dziewczęta z Nowo-
sły;nny as spÓ'10WY \ylk.o człowiek, dla któ· Niezmiernie c'hnrakterystyczne w wiel· 1 lipek. . 
rego sport pływaoki był jedynie rozrywką. kim wyczynie Olsena jest to, ie ów mle· PA.LACE: - Pod żółtą flagą. 

Olsenowi podczas jego próby towarzy· czarz nigdy nie zamierzał d'okonać podo· PRZEDWIOśNIE: - Wrzos. 
szyła w małej łódce motorowej doświadczo- bnego rekordu. Skłorrił go do tego jego RAKIETA: - Wrzos. 
ua kierowniczka sama Jenny Kammersgaard' 60-letni ·wuj restaurator w Kopenh11Jdze. Ten RIALTO: - Taniec szczęścia i rozpa-
wuj Olsena i paN przyjaciół. Olsen miał €-tary dzielny człowiek przekonał Olsena, że czy._ . 
bardzo ciężkie zadanie, kto wie czy nie cię- powi11ieh dokOlflaĆ próby. Aby zachędć swe SŁONCE: - Dziewczęta z Nowolipek. 
ższe, niż w swo!m czasie Jenny, a w każdym go siostrzei1ca staruszek codziennie pływał • STYLOWY: - Sherlock Holmes i dr. 
razie bez porówna.rria trudniejsze, niż Szwed z tJim razem po 3 - ·1. godzirry dla trenin- Watson. 
ka Sally Bauer. gu. TON: - Korsarze. 

Już wkrótce po starcie Olsena z wyspy W rezultacie dzielny ~taruszek doprowa- URANIA: - I. Kala Nag. II. Króle-
Zelan<lii zerwał się silny wiatr. Morze roz· dził Olt>ena do wspaniałej formy, która po· stwo za pocałunek. 
kołysało si~ do tego stopnia, że wszyscy to- zwaliła na ~okonanie rekordowej próby. 
warzyszący pływakowi, :nie wyłączając Jen· I je.;zcze jeden ,.;zczegół char~kteryzują- TE~'_l'R LETNI W PARKU STAS~ICA. 
ny Kammer6gaar.d, zapadł~ na moreką cho- cy prawdziwego ducha sportowego Duńczv- . !?zis. w cz.wart~k o g?dz. ~-ei "':'1ecz: pre-

b N. , · 1\4' ł t , k ł ·k. , J T.( , • • m1e .. ~ nieskonc.zenie ko1111czne1 ang1els.k1e1 ko 
ro ę. lC aztwnego, m.a a mo orow a p a- o-w. en~y J: ammer~~aard, pierwsza po· 1 m~d11 Mąrlow'a „Złoty wiek rycerstwa", któ-
skoderuta zanurzała się hard'zo płytko, a fa- gromczym Katteg~tu me była zazdrosna o. re.1 ~owc1prya akcja r~zgrywa się częściowo 
le przekraczały półtora metra. swą sławę. Przeciwnie. Zainteresowała się ~społczesme a częsc1owc• w groteskowym 

Mimo wichru i deszczu oraz niskiej tern- próbą Olsena i towarzyszyła mu w motorów ~red111ow1.~czu. Udział biorą: Reńska, Pilar-
t Ed d Ol d ł ł d 'ł J · k • k. · · .k. . 'b- ska, Plt!c111ska, Połomsika Szczesna Arnoldt pera ury mun ~en op Jillą o po - ce. e1 ws azow i w czasrn c1ę:zi ;.eJ pro y Bończa E Dabrowsk· t'ub 1 (· s' p· ~ 

J tl d k" d · · · h ł dl Ol · · · · · , . 1· e S..{J. nay. ie WJ11Spu u o:n ~ tego po rugieJ stro'me y y a sena meocemone. t~a~zk1ew1cz, Szymanski, Wichniarz. Reży-
__ _,000 sena Zygmunta 13icsiadeckiego. Dekoracje 

Krnsta.ntego Mackiewicza. 

25 
iw111c1 

LAT 
Jutro w piątek i w sobotę o godz. 9-ej p R A c y wiecz. powtórzenie dzisiejszej premiery. 

ICLUD IPOlłTOWW ,,RESUllłSA'!" •• ----··Hl'!llll -=····-····· 
W dniu 14 bm. Klub Sportowy „Resur­

sa" przy Związku Rzemieślników Chrze­
ścijan w Łodzi organizuje uroczystości ju­
bileuszowe z okazji 25-lecia swego istnie­
nia. 

Program uroczystości przewiduje w nie 
dzielę dn. 14 bm. zbiórkę cechów i orga­
nizacyj sportowych na boisku klubu przy 
ul. Kilh1skiego 123 o godz. g....ej; wymarsz 
eto kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej; na­
bożeństwo; złożenie wieńca na płycie Nie-

znanego żołnierza; akademię w sali kino­
teatru Stylowy; popisy sportowe na boi­
sku klubu; rozdanie nagród i odznak pa­
miątkowych; wreszcie wspólny obiad. 

Z okazji jubileuszu „Resursy" odbędzie 
się druży.nowy zjazd kolarski klubów zrze 
szonych w Polskim Zw. Kolarskim. Ucze­
stnicy zjazdu muszą przybyć na metę do 
Łodzi w sobotę, dn. 13 bm. w godzinach 
18-19. 

-ooo--

Tytus brzuszny 

0DJ4ZD JllJTOBIJSÓW 
lWEKD do PIOTRKOWA i 5UlEJOWA 
Z dworca przy u\ Wólczańskiej 232/4 odchodzą 
o godz. 6.10, 7 .30, 8.30, 9.30, 1 I.OO, 13.00, 15.00, 

16.30, 18.00, 19.00, 20.00 i 21.00. 
Dogodne polączenia do Krakowa I Katowic. 

§WB =---
Jutro na obiad: 

ZSiadłe mleko z kartofelkami, kotlet 
cielęcy. Kompot owocowy. 

gra ŁKS w dniu 28 sierpnia z poznańską Dochód z meczu przeznaczonv został na 
Wartą. POM. l „ • 

W 7wią7.ku z pięciobojem kobiecym i MyJCle 

jesi t:horobą brudngt:h rąk 
ręce przed każdym jedzeniem ~~ ~ „. , .. ' t' .l 1 

WINSZUJEMY 
Jutro: Klarze i Hilaremu 
Wschód słońca 4.13 
Zachód słońca 19.08 
Długość dnia 14.55 
Ubyło dnia 1.37 
Tydzień 33 



~.,. ~ 

Wzdychanie do księżyca. ... „Queen Mary" zdobył znowu Nieb1eską Wstęgi 

Dieta dla zakochanych'.I 
Ideał narzeczonej dawniej i dziś.I 

Istota człowieka podobno nie zmienia 
się poprzez wieki - zmienna jest tylko 
forma zewnętrzna życia i uczuć. „Szczęśli­
wa narzecza.na" zmieniła się, prawdopodob 
nie, w ciągu wieków też tylko powierzchow 
nie. W gruncie rzeczy ma przeważnie zaw 
sze to samo pełne złudzeń serduszko, u­
czucie triumfu, że tak już blisko do mał­
żeńskiej mety i .• słabo ukrywane poczuci~ 
wyższości nad maruderkami, które w wy­
ścigu pozostały w tyle. 

Ale wróćmy do tej formy zewnętrznej. 
Oto jeszcze kilkadziesiąt lat temu młode 
dziewczę po.winno było posiadać talię cien 
ką, jak u osy, poza tym zaś okrągłą figu­
rę, która dzięki solidnej smurówce nabra­
ła czaruj.ącego kształtu, z wydatnymi wy­
pukłościami. 

Dziewczę to miało prawo cieszyć 
się doskonałym aptetytem i jeść sob.ie sma 
cznie, a tłusto, dopóki „wybrany", zapu­
kawszy, nie wszedł do jej serduszka. Od 
tej chwili przyziemna funkcja jedzenia po­
padała w niełaskę. Po prostu prawdziwie 
zakochana dziewczyna, godna mi'łości, peł­
ne westchnień, marzeń, a o ile się dało to 
i uczułych utworów poetyckich - powinna 
była żywić się wyłącznie widokiem uko­
chanych oczu, światłem księżyca, świergo­
tem ptasząt, pO'pijać zaś - rosę . Wszy­
stko razem natomiast skrapiać obficie wy-
lewanymi łzami tęsknoty. · 

Natomiast naraziłaby poważnie na 
szwank swoje obecne i przyszłe szczęście 
szybkim spałasz-0waniem (w oczach narze­
czonego) obfitej porcji kołdunów lub po­
rządnego kawałka chleba z pieczenią. 

Przejdźmy do doby obecnej. Na szczę­
ście minął już okres przesady w przeciw­
nym od ~wnego kierunku; sylwetka dam­
ska nadmiern,ie szczupła, bez wypukłości, 
taka, o której złośliwy mote powiedzieć, 
że porusza się, grzechocząc kośćmi, - już 
nie jest modna. 

Pewna ilość kuracyj odtłuszczających, 
zakończonych 

" .na cmentarzu lub w s.zpitatu, 

wpłynęła na zmianę pojęć w tej dziedzinie. 
Toteż obecnie, „szczęśliwa ·narreczona" nie 
potrzebuje-!Clfa zatrzymania teg-0 szczęścia 
jak najdłużej - umęczać się ani pozornie 
a.ni naprawdę. Dobry apetyt, jako olJjaw 
zdrowia i sił nie t.xlko nie zrazi do niej na­
rzeczonego, ale pttzeciwnie, zachęci go 
i ucieszy. " \ ' 

Cóż może być weSlelszego, jak posiłek 
„upitraszony" wspólnie z ukochaną na ku­
chence turystycznej, Jlp. w schronisku gór­
skim, kiedy wilczy ap~yt dzi·ewczęcia wal­
czy o lepsze z takimiż' uzdolnieniami par­
tnera? Sport, spacery, gimnastyka, świe­
że powietrze - oto czynniki utrzymujące, 
„w formie" nowoczesną dziewczynę. 

Jednak .nie należy lekceważyć racjonal­
nej diety. Spójrzmy ina przykład na ogni­
stą brunetkę, której narzeczony, zdolny, 
świeżo upieczony i nżynier M'.yjechał .na sty 
pendium (2 Lata) do Ameryk1. Nie było mo 

wy o wyjeidzie wspólnym, bo kieszenie 
obydwu stron są równie puste. Cóż pozo­
staje biedactwu trawionemu tęsknotą za u­
kochanym? Oto dieta jarzynowo - owoco­
wa, bardzo umiarkowana ilościowo spra­
wi, że umysł nabierze zamiłowania do 
abstrakcji i polotu (listy), a ciało straci 
przyziemne zapędy. 

A tu znów anemiczna blondynka, o sła­
bo zarysowanych brwiach i zapadniętych 
policzkach (a la Marlena Dietrich), której 
ideałem jest leżenie .na kanapie z roman­
sem w• ręku, zaręczyła się z 'dzikim taterni-

r 

kiem (który widzi szczęście we wspólnym 
zw CLI czaniu przeszkód). 

Uratuje ją od niechybnego zerwania 
tylko skrobana surowa wątroba gęsia lub ' 
cielęca, albo zjadany na śniadanie potęż- 1 
ny, krwisty befsztyk (może być bez cebu­
li), które to środki spożywcze z powodze­
niem rozbudzają ospały temperament. Ta­
kich przykładów możnaby przytoczyć wie­
le, a więc w każdym wypadku zastanów­
my się nad odpowiednią dietą, może w 
niej znajdziemy rozwiązanie wielu powi­
kłań. k 

Wśród kwiatów, pi~Sni i tań.:a ... 
Krai nieust11nrch uroczystości. 

Angielski olbrzym „Queen Mary" odebrał „Normandli" Niebieską Wstęgę Atlantyku 
przebywając ocean w ciągu 3 dni 20 godzin i 2 minut tj. o 3 godziny krócej o~ awego 

rywala. · 

Jest na półwyS1pie Indocll!~:'.:':;1 !~raj I ce jedwabie strojów uroczystych, posągi 

~~~::~!~:~~~t:~~~~Jfff.:i:~~~ ~::0~~1~~;:r~:?~i~~m~2~~~:: Mlt~U f~KIMl~A Dl lMl~tf ~I ~J[I 
, , 

zentantów irasy białej. Kraj ten - Laos, Azji, w których przetrwały dawne zwycza . u oz· 11·w1' I mu po•uro't do lodowate' 1· O,i,z' rznu dawrtiej zwany był „La-Ksangiem". je, wierzenia, obchody. m a w ł • 
Laos - to ziemia zupełnego prymitywu 

żyda na łonie natury, obcowania z bezmia­
rem wielkiej rzeki, tropikalną puszczą, rojo 
wiskiem bożków i geniuszów, kwiatami, 
śpiewem i muzyką. Ziemia, na której nie 
zna się jeszcze trosk materialnych, ani war 
tości pieniądza. Kraj, w którym najwyż­
szym celem :życia jest pię'kno, radość, bez­
troska, a drogami do tego celu - kwiaty, 
pieśń, poezja, taniec. 

Wszystko jest ~u niezwyikłe i urocze. 
Przede wszystkim przepyszne krajobrazy, 
których tłem jest niezgłę'biona, potężna u­
kwiecona puszcza, z której coraz to wysta­
ją ku niebu mocarne, ponad tysiącametro­
wej wysokości szczyty górskie. Potem rze 
ka - Mekong, z oryginalnym, barwnym ży 
ciem swych nadbrzeżnych wiose·k rybac­
kich, ze swymi straszliwymi wirami wo­
dnymi i podwodnymi skała.mi, /które co ro­
ku pochłaniają nie mało ofiar. A dalej -
wsie i osiedla, ze swymi chatami na palach 
idyliczne i pogodne, zawsze zaszyte w gę­
stwinie i zawsze pełne kwiatów. 

Wreszde - pagody, naznaczone wy­
raźnym stylem Siamu, piękne i majestaty­
czne. 

l'li1irzo1iwa lwiaia 
dla kajakow.:ów 

Znaleźć szk~elet ojca, wy.stawiony w larów. Któż tedy <:hciałby :poświęcić tę 
muzeum zoologicznym, nalezy do zdarze1'i. kwotię dla uczynienia zadość p.rośmie mak 
nie wiem czy bardziej smutnrch niż nie- go Eskimosiątką.? I cl'lłopak dalej mieszka, 
zwykłych. A taki fakt zda,rzył się w No- w przytułku i chodził do szkoły. Tymcza· 
wy~1 Jorku .. Geograf Pe~'.Y• wr~cają•c z j_e- sem pe\~nej niedzieli zarząd przytułku za­
dneJ z swo!C'h ekspedyCJI do b1,eguna poł- prowadził wszystką swą dziatw·ę do mu­
inocnego,. p.rzywi'.ózł ze ~obą i?kiego.ś Eski ~eum . miejskiego i tam mały Eskimos, umi\ 
mO'sa z kl11ku'.letmm .synk~em. Pierwsze~o za iący JUŻ d?brze czrtać po angie'1s1ku prze­
r.~z lata E~k1m~s ni~ mogł wyt1rzyma~ upa c~ytał .napis 7:e szkieletem jego ojca. Dzie­
łow nowo~orsbcih i umarł w tamteiszym ·ciak az skamieniał, rzucił się na szafę roz­
szp.itah1. Leka~ze zrobił.i. s~kcję ~włok„ ba- ?ił szyhę i począł całować szkielet i słoje, 
dali organa, niektóre ro7:01ące .się o? ~or- 1 trzeba było użyć siły, zawezv,·ać policJę, 
maln)'!Gh, zakonserwowali w s:pirybus1e i u- aby młodego Eskimosa oderwać od szkie­
mieścili w miejscowym muzeum zoolo1gicz- Jetu i wyprowadzić z muzeum. Faikt ten o­
n)'.'m, gdzie r?wnież ~zkielet zos~ał ~yst~- pis.ały .n?zaju.trz wszystkie nowojorskie 
wio~y w sz.~fie z napisem_ odp.owiednr~, ze dz1cnmk_i,. a 1edina z artyst-e·k tamtejszego 
oto 1est szkielet takiego 1 takiego Eskimo- teatru, s·piewaczka Vesfa TiJlley ofiarowa­
sa, p.rzywiezionego do Nowego Jorku p1rzez ła zaraz 5000 franków, żeby biedne.go chłop 
geografa Peary'ego, i że obok w s łojach, ca odwieźć do jego ojczyzny. 
w spirytusie znajduje się jego serce, mózg 
wątroba itd. Małe za.ś Eskimosiątko odd3-
no do przytułku, gdzie je uczono czytać i 
pis.ać po angielsku i innych przedmiotów 
szkolnych. PQDS 

Dziecko tęskniło bardzo do swojej lodo ł..UCHANE 
A MOżE?„. 

Wielbiciel: - Czy pani lubi mieć koło 
siebie jakieś domowę zwierzę? 

watej ojczyzny, zwłaszcza latem ciągle pła 
kało, rozpaczało i prosiło zarząd przytułku, 
żeby je odesł'ano do Grenla,ndii. Ale nie by 
ło to rzeczą łatwą . Podróż do Orenl.andii 
jest -nadzwyczajnie kosztowna, zwłaszcza 
do kraju Eskimosów, gdyż trzeba state'k o­

W Vaxholm koło Sztokholmu odbyły się sobno najmować do tej podróży, bo w zwy 
mistrzostwa świata dla kajakowców. Na kłych warurnka<ch nikt tam nie jeździ. Obli­
zdjęciu: Podniesienie bander w obozie na czono tedy, że odesłanie młodeigo Eskimo-

jednej z wysp. • sa do oj1czyzny będzi·e kosztowało 1000 do 

- Owszem„. Ale spodziewam się, że 
t.o chyba •nie mają być oświadczyny z pa­
na strony? 

WY'fLUMACZONY. 

Tyf u s brzuszny 
- J akto? Pochowałeś dopiero co swo­

ją teściową i nic o tym nie wspomniałeś 
swoim przyjaciołom? 

- To zupełnie z.rozumiałe. Nie chcia­
łem wywoływać wśród nich zazdrości... 

Laos jest krajem nieustanych uroczysto 
śd, świąt, obchodów, procesji. Raz jest tn 
„bun", <:zyH coś w rodzaju turnieju miło~ 
snego, w cz.asie którego chłopcy śpiewają 
dziewczętom pieśni miłosne i w kwieci­
stych słowa.eh wyznają im swe uczucia. 
„Bun" taki odbywa się wieczorem na dzie 
dziń·CU /Pa.gody, pod opieką bonzów. Kiedy 
indziej jest to „bassis", czyli obwiązywa­
nie ręki go1ścia bawełnianym sznureczkiem 
czemu towarzyszą odpowiednie zaklęcia i 
życzenia szczęścia. Jeszcze 'kiedy j.ndziej 
- pochody dworskie lu:b procesje religijne 
z udziałem 'króla, w których roztaczany j.est 
iście wschodni przepych barw. w ·spaniale 
ustrojone słonie~ ko'lorowe parasole,. lśnią- Myjc·ie ręce 

t~s• tborobą brudng.:b rąk 
przed każdym jedzeniem~~~ 

t6zef w. PrzlWłaclrl ' l 

I I . 1 I 

Pola, łąki, wygoiny, za.gaje, przylaski i mroczne bory, 
co płyn•ęty jak barwne wst~gi aż ku liniom mglistego ha­
ryzonitu wznosząc się oonaz wyżej i wyżej, bi'ły ku niebu 
odurzaiącymi woniami, jak żywa, -0lbrzymia kadzielnica. 

Dziewczyna śpiewała jakimś przedziwnym, tęsknym 
żałością nabrzmiałym głosem i Zośce się zdawało, ż·e to 
do niej ta pieśń s ię odniosi. O.puściła głowę na piersi 
i westchnęła ciężko. Tak, jej już nic nie pozostało „tyl'ko 
ścieżka do Boga" i to s·obie wielok.rotnie w myślac'h po­
wiedziała, rozmyślając nad dziejami swojej miłości, gdy 
siadywała nad błękitnym Adriatykiemt apatycznie spo-

List pisał kapitan Wcześniak. Driącymi palcami rozer­
wała kopertę, z której wypadła ćwiartka pa,pieru zaipisa­
nego równyirn, kaligraficznym pis.mem i wycinek z gazety 
Szybko przebiegła oczyma list. Ka,pitan Wcześni t 

I I 

Człowiek i 

dzisieiszy 1 

Powiclć nadmor1ka. 60 

Cafy świat wydawał się być pijany nadmiarem soków 
życiodajnych z szumem przelewający.eh się w jego tętnii­

cach. 

.W taki dzień, skąpa,ny w Maskach poł-udnio•wego 

s'łońica wracała Zośka z matką do rodziinnych Cierpek. 
PD'wóz toczył się z trudem p.o wyboistej drodze, co szero­
kim zaJk:o.sem wspinała si·ę po b ·godnym zboczu coraz wy­
żej i wyżiej, aż ku łysemu wzgórzu, zarośniętemu lichą 

trawą i krzakami jałowca, n·a którym pasterka odziana 
pasiakiem, pilnowała gromadki c·hiudyoh krów. 

Dziewczyna ujęła się pod boki i z pełnej piersi 7a­
śpiewała, aż się echo podniosło ku dolinom. 

„Młodoiść moja~ młodość 
Nie zejdź-że na marność! 
Bo mi życie minie, 
Jak liść na wierzbinie„." 

Zośka po·a1niosła głowę i dopiero tc1 az zobaczyła 
śpiewają-cą pasterkę. 

„Koc'liani·e, kodhanie 
Cóż z ciebie zostanie? 
Tylko żałość S1'oga 
I ścieżka do Boga„. 

Hej!.." 

glądając na fale. . 
- Spojrzyj,, Sieńko, co za prześliczna wiosna - rze­

kła matka, aby przerwać milczenie. - Ot, już stąd widać 
Cierpki·! 

- Tak, mamo, piękna„ - od,parła obojętnie, podno­
sząc na matkę smutne oczy. 

Powóz toczył się teraz s~arro, gdyż droga opadata 
ku dołowi wzgórza, gdzie szerokim .pa!tem rnzciągały si! 
pola cierpkowskie i łą.ki soczyste'- pełne kwiecia. 

W milczeniu dojechały do domu, gdyż pa.ni Leszczyii­
ska była bez humoru, zaś Zośka milJczała jak zaklęta, co 
od pewnego czasu było u niej objawem codziennym. 

Po o'biedzie Leszczyńska poszła odpocząć,. za:ś Zo­
śka zabrała się do przeg.Iądania listów, które podczas 
nieobecności obu pańt służ'ba kładła na biurko, nie wysy­
łając i.eh do Jugosławii, zgodnie z poleceniem otrzyma­
nym od Leszczyńskiej. Matce chodziło o ro'- aby Zośkę 
izolować od całej przeszłości. P.rzypusz·czała w dobrym, 
macierzyńskim sercu, ie nie mając wiadom01ści z k·rajul 
Zośka !Prędzej zapomni. 

Przeglądają.c listy Zośka znalazła koQpertę z dużą, 
okrągłą piecz,ęcią: „Gdynia". Serce jej zatrzepotało 

w piersil jak P.tak spło.§zony. Spojrzała na zwrotny adre~. 

pisał: 

„Wielce Szanowina Pani! 

Zaszczyt p·oznania Pani w u1biegłym roku, w cza­
sie jej bytności w Gdyni, skłania mnie do przesłania 
załączonego wycinka z Dziennika Morskiego, kt6~, 
Panią objaśni jak się zakończyła „afera" doktOHs 
Skiby, a częściowo i moja. Łączę wyruy sza1.."Unku 

Wcześniak." 

Wszyst'ka krew uci ekła jej z ser.c!. 

List był lakoniczny, chfodny, prawie ćirwiący. Prz~­
czytała wycinek z gazety, zatytułowany: „Rehabilitacja 
doktora Skiby". Pismo donosiło, iż Sąd całkowicie unie­
winnił Skibę od stawianych zarzutów, a w motywach wy­
roku przywró.cił mu honor, niesłusznie szargany po g~­
zetach. Redakcja „Dziennika Morskiego" nadmieniała, że 
całe oskarżenie oparte było na fałszywych doniesieniach 
ludzi mściwych~ którzy mieli z doktO'rem Sikibą osobis tt 
porachunki. 

Zrozumiała wszystko. Wcześniak, będąc przyjaciele·" 
doktora, chciał go oczyścić w oczach Zośki, znają-c ic11 
wzajemny stosunek, a równocześnie chciał ją ukarać z<. 
małoduszność i brak wiary w Skibę, co niestety okazat, 
się w najcięższych dla niego chwilach. List ten sprawił i " 

radość i 1równocześnie ból wielki. To, że Skiba był nie­
winny, naP.awało ją szczer)'.rn zadowoleniem i dumą. 

u) 41 :n :e„ 
' '. 5 'ł ~~: • • „. ~ '.· . 

~~~------~---~--~..-------~..-,9....,g~l~~~·~!ii~~!~~-· -- ~·tP;~~·~·::~~ ~tr~i· -~·---------------------------------------
Redaktor naczelny: Franc.łszek Probst. Q,,gb.ito w druKarni Jana Styputkows~ł~gf 

w 42d.zi, żwir~i ?-
\Ą'ydawca: Jan Stypułkowski. 
Zfl redakcję odpowiada Roinao Furniański. 
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Stolica zallie!la o zwiedzających. 

Druga cześć Domu: Turystycznego 
- uzupełni pierw1ze połrzebg przgjezdng.:h. -

WARSZAWA, 11. 8. - J uz prze'd kilku stolicy w ciągu statniego 5-lecia wzrosło o 
miesiącami pisaliśmy, że na połowie drogi 250 proc. W roku 1932 Warszawę odwiedzi· 
pomiędzy dwÓrcem zachodnim, u zbiegu · ło 155 tysięcy przyhyezów· z pr1;mincji i za· 
pl. Staryn.kiewicza i alei Jerozolimskiej granicy, zaś w roku 1936 - już 380 tysię· 
wzlloszony jest okazaly, 4-piętrowy gmach cy. Liczba przyjezdnych wciąż się jeszcze 
Pierwsza część gmachu została wykończona zwiększa i dochodzi obecnie do pół miliona. 
już w roku ubiegłym. Obecnie buduje się Dom Turystyezny na placu ·Stary'akiewi· 
część drugą. cza, którego pierwsza część jeat już od ro· 

·Jest to miejski dom turystyczny. Jego ku uruchomiona, uczyini zadość narastają· 
pr.zezrtaczenie jest obsługa rozwijającej się cym w tej mierze potrzebom i unieżależni 
z roku na rok coraz inte'ill!ywniejszej tury- organizacje turystyczne, względnie ruch tu· 
styki zbiorowej. Hotelarstwo prywatne tej rystycZ!D.y od kaprysów i koniunktury pry· 
turystyki ob.służyć nie jest w stanie, tak z watilego rynku mies&kaniowego. 
powodu swej eikromnej pojemności, jak i Po wykończeniu nowego pawilonu gmacliu 
z powodu wysokich cen. dom turystyczny będzie będzie mógł pomi~· 

Dom turystyczny odpowiednio pojemny, ścić 500 osób. 

pozwoli rta organizową'aie ruchu turysty<.iZ· Parter budynku przeznaczony jest na po 
nego w ciągu całego roku bez potrzeby ucie- mieszczenia gospodarcze: jada]nia, biura, 
kania się do kwater prywatnych. Powstanie portiernię i informację. Pierw8ze piętro o 
tej 'pJacówki skłoni też niewątpliwie inicja· pokojach dwu i trzy osobowych przezna· 
tywę prywatrrą do ezerszego uwzględnienia czo'ae jegt d1a turystów zamożniejszych, ka· 
potrzeb niezbyt wprawdzie zamoż'aego, ale żdy z tych pokojów zaopatrzo-ny jest w ka· 
imponującego swoj4 liczebnością zastępu hhrę z ciepłym natryskiem, szafki na odzież 
turystów. łóżka z materacami, nocne stoliki oraz urny. 

Skończyły się bowiem te czasy, kiedy walnie z lustrem. Cena. takiego pokoju wy· 
W ar!zawa leżała na uboczu lub na margine- nosi za pierwszą noc zł. 2.50 za każdą nastę· 
sie zainteresowań turystycznych i gdy w naj· pną noc 2 złote od omby. 

leszym wypadku stanowiła tyłko -punikt tran Turysta, który 'nie będzie miał pokoju 
zytowy w •kierunku Krakowa, Wil'aa, Często z własnym natryskiem ma d'o 'dyspozycji na 
chowy lub Gdyni. Stolica przekształca się korytarzu trzy ubikacje kąpielowe. N a dole 
coraz hard:ziej w samoistny ośrodek zaintere majdnją się zresztą prysznice oddzielne dla 
sowań mający liczne zabytki i bogate pa· pań, oddzielne dla panów, z dopływem świe 
miątki, coraz e>kazalsze zbiory sztuki, roz· żego powietrza, z centralnym ogrzewaniem, 
mach wielkomieja.ki i atrakcje arty&tyc:zmo .zapewniając wysoką temperaturę. 
rozrywkowe, których brak innym miastom. Są tu r.ónież specjalne baseny do mocze· 

Wreezcie jako ośrodek życła polityczne· nia cóg dla utrudzonych wę'drówką tury· 
go i gospodarczego, jako rzeczywista stoli· I dów. Jest nawet prasowahria oraz pokój do 
ca pań.et.wa stanowi i stanowić hędsie wiei· dyspo:r.ycji pań, które zechcą same oporzą· 
ką siłę przyciągającą. dzić swoją odzież. . 

Jak wyinika z dokonywa"nych ostatnio ze· Rozkład pokojów gościnnych na wezy· 
etawień, natężenie ruchu przyjezdltycłi 'do stkid1 4 piętrach jest identyczny z tą r6żni· 

cą, że tia 3 i 4 piętrze pokoje są 3 i 4 oso· 
howe. Tu jest jeszcze taniej. Pierwsza noc 
w pokoju 4-osohowym kosztować będzie zł. 
1.5-0, każda następna 1 złoty, zaś wycieczki 
szkohte korzystać bę'dą ze znacznych ulg. 

Miejski Dom Turyetyczny nie konkuru• 
je z hotelami, jest on przeznaczony dla ucze 
stttlików zjaz'dów masowych i wycieczek gru· 
powych. Gospodarzem jest tu Związek Pro· 
pagandy Turystycznej. 

NIEMIŁA PRZYGODA MILIONERA. 
Na pokładzie wielkiego okrętu transatlan­

tyckiego, wytworne towarzystwo złożone z 
ban.kierów, przemysławców i plantatorów 
zboj~otcPWało milioinera, właściciela składów 
kolonialnych, :który wyrzucając tysiące dolm-
rów'· żałował ~ilku graszy. na. prepar~t •. sta-1 Obidowa, w sierpniu. kiej więc stawce dziennej niemożliwym byłoby 
now1ący dla mego rzecz w1ęce.1 wartosciową. Droga Kraków - Morskie Oko, tak zwana cxlłożenie jakichkolwiek pieniędzy na czas zimY 
Tym prep~ratem potrzebnym bogaterpu An:e- droga nr 13, jeden z trudniejszych naszych pro- i bezrobocia, utrzymanie bowiem tu na miejs~u 
rykamnow1. był Sndo.ry~ AJ:?. Kow~lsktego,, sr<? blernów komunikacyjnych, zaczyna już powoli pochłonęłoby cały zarobek. Żeby ternu zapobiec 
dek usuwaiący pot 1 mem1ła _won rak. n<?g I 1 wkraczać we wtaściwe stadium realizacji. Etap kierownictwo przebudowy przcicto w swoje r~­
pach, ta.k .przyk.r~ d,la otoczenia. Gdy kap.1tan 1 p0 etapie, odcinek po odcinku - z rozgrzebanej ce calą organizację urządzenia się swoich ro­
o.krętu dow1e~z1ał się o tym przJ':krym ?~.1ko· , masy ziemi i kamieni wylania sie śmiałym rzu. botników, a dzięki operowaniu większą liczba 
cie !owarzyskim, posłał natychmiast m1ho~e- .

1 
tern zarn nowej magistrali drogowej. Z p!ąta- j konsumentów i poza tym dzięki pomocy finan­

row1 pudełko proszu Su~or:yn Ap. Kc1walski~- I niny starej szosy, z wąskich zakrętów i ostrych sowej funduszu Pracy, mogło za niewielkie pie 
go wra~ z~ spos_obem ~zy~ia. - Ai:nerykanm na łeb, na szyję spadków wypływają fragmenty niadze zapewnić utrzymanie dla calej blisko trzy 
zroz1;1m1ał 1 w ciągu niewielu godzm zos.t~ł I nowoczesnej autostrady, która idąc raz dołem stu ludzi wynoszącej gromady robotników. W 
przyięty z oo~rotern d~ towarzystwa po~r9z:- raz znów górą dawnego traktu niweluje te wszy czystych, świeżych barakach skoszarowano wszy 
nyc.h. - Chociaż powy~sza h.1s!or1a brz.m1 1ak stkie niedogodności. Najtrudniejszy orzech <lo stkich przyjezdnych, z 1JO'·owej kuchni żolnier­
wyiąte,k z. f~n~astvc~ne1. pow1esc1„ _to J.edn~.1: zgryzienia to odcinek od Obidowej, gdzie do skiej wydaje sie wikt, wszystko to za 50 gr 
zaparn1ęfa.1c1e .1~ so.bic, ze znany 1 niezastąioio całego szeregu zwy1klych tr.udności dochodzi ie· dziennie. Dzieki współpracy z Ubezpieczalnią 
ny z Q,Órą od pół wieku Pl~d~r Sudory.n Ap. Kq szcze duża wysokość góry, przez którą prze- Społeczną w Zakopanem zapewniono op iekę le­
'".als~iego ~ pudel!ku ~ s1tk1em usu_wa pot i chodzi droga. Toteż na Obidowej roztasował karską nad tym całym obozem, i dozór higie­
memi~ą won. Do nabycia we wszys~lo~h .apte- ~ię obóz robotnicz:r. Wystawiono drewniane ba- niczp.y nad urządzeniem mieszkać.. Na miejscu 
kach ~ składach aptecznych, drogenacil t perl- raki, zainstalowano kuchnie polowe, przygoto- stale przebywa sanitariusz mający do dyspozy­
fumenach. (\Vr.) wano"sie na dłuższy pobyt w tych oko'.icach. cli podręczną apteczkę, co dru~i dzień przyjeż­

Nocne dvżurr aptek 
Nocy dzisiejszej dy.iurują apteki.: 
L. Steckela Limanowskiego 37, Sz. Jnnkielewicza 

Stary Rynek 9, T. Stanielewicza, Pomorska 91, A. 
Borkomkiego ,Zawadzka 45. B. Głuochowskiego Na· 
rutowiczn 6, St Hamburga. i S-ki Główn:i 50, Pawłow 
skiego Piotrkowska 307. 

Bo tak i będzie: przebu<lowa tej drogi aż do dtą lekarz Ubezpieczalni Spolecznei z Nowego 
całkowitego jej ukończenia trwać będzie do ro- Targu na inspekcję i ewentualne zabiegi leczni­
ku 1945. Nk więc dziwnego, że z góry już ob- cze, wymagające fachowej jui sity, ten sam le­
myślano plan urządzenia się tu w możliwie nai- karz jednocześnie jest jakby kontro\erem kuchni 
lepszy.;Ji warunkach i dostosowano go do po- i Produktów dla niej dostarczanych. 
trzeb ludzi pracujących Przy budowie. 

. ' z ... ~. _.g•,'*z•ń D . d H L z· L L. Pogotowie -Czerwonego Krzyża 102-4p -
. a •• ~ „.. • „ r me earya. 1om11.ew111.1 t 133-33. 
rełl•ktta •le łHIP•wl•łl• Chor0by weneryczne, moczopłciowe I skórne Pogotowie Miejskie 102-90 .. '·•O Sierpnia 2 Telefon 118-33 Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 1111-9 

HENRYKOWSKI . ' 1 Straż Pożarna tel. 8. 
P~yjm~1e <;>d 9 .- 12 I 3 - 9 w ecz. Ubezpieczalnia 197-65, 

Dr •e& 

M. ·TAUB ENHAUS 
AKUSZER-GINEKOLOG 

PtSJ"Jmu.te o4 1-1 r, t +-I w. 
Zgierska 11. Telefon 246-09. 

Dr med. T R E P M A N 
ąeoJallńa oaor61' ....,._,.., ak6-.,., 

~·W70k . 
ZA. WA.DZ'KA 6, telefoa 234-12 

Pr.17jmuJe od 1-11 P. I ed s-1 I o4 ł-1 w. 
w nlechllele ł h1ota od S-1 w ~udnta. 

GustavieLKOHN 
8peoJ&llllta akusn . stauotoe cll&termia 

powróc1ł 

aL Pił•atlaldego 51, tel. 170-03 
pnyJmuJo od 8-10 l od 4-ł •· 

•• llel. 

PAULINA LEWI 
.... 1 ......,. ko~ l .n--

5r611•1c:J11ia 28 tel. 2-40-10. 
~Jm•!e od U-2 l o4 ~ wtecr. 

Dr). NA.DEL 
AKUSZER·G, NEKOLOG 

al. A n cl r Jl• j a 4. Telef. 22~-92 
_ przyjmuje od 3 - 5 l od 6 - 7.30 w1ecz. 

-iiPrzychodnia Weaerologiczna 
· Chor. weDerJ'OIOle, ak6rue l selt•'lla.bae. 

SpeojMDJ' l'&'blaet ltosmetycmy. 
Pzynn& od 9 r. do 9. w. Panie prz7jmuje lekarz.kobiet& 

PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 
Porada 3 zł. 

l'JaTW.ł.'rSA PUTCSODJIIA 

WENEROl.Ofilł:ZN,\ 
IM:ate olilor6'11 -aJ'Clm1'0h l ak6ra7cJI 

· Płotr.koW'sKa. 161 
t)4 I r~ do • l od 6-9 wiecs., ,.. niedziele 1 Awttta 

od e-od:a:. 9 do 11 rano. 

w medz1elę l święta od 9 - 12 w poł. Tow. Pneciwżebracze 277-62. 
»r .... 

M.· RUNDSZTAJ.N 
•lr••&erla i chor•lt• kobiece 
.POMotaA 7. 'hl. 1111-14 

Przyjmuje Od I{. S-tO r. I od 4-8 w. 

MUZEA: - BIJILIOTJ!:IO - WYSTAWY 

łffe,... Si•li• .... ~ (ul. .llMlneja Jł) 
ełwM'ł• 11la pttbl~-'ei C041'"-aie. próca aied:del 
I nn.t ed s. li „ M, w ..Mt., ocł g. li tło 19. 

Vystav:w zeiOrOUNI 8. r.rasnod*:bs1ci•J • Gardmo. 
Dr. Ked.. 1kiej, ]. Siinon • Pi•łki~ou:ej i Cze1law11 R:e. 

111 IE 
" 

I A • 1 K I pińskie10 " lok•lu I.~· S .• u, Park Sienkicwic~a. 
• \ Salon Sztuk P•ęknych Karola fndego, 

.qec. cJior. 'tnllerfCUlJCk. a't6na7ch t llUnalnTOh. Nawrot 8, tel. 153-55. 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40. lilP' &&4 a s; w;;vwwwwca 

przyjmuje od 1.11 rano od 6.9 wleai I 
w nleda. 1 6wleta od 9-l p.p. laf del enat . iii 

Dr med NITECKI I zaraz . 
choroby skór!'.!: weneryczne 

ł moczV\'łclowe: 102 29/ 
NAWRJ:::. f=t ~ p~ni~ ~ :.1. Zll-11 ' ~'· 18211148 lub • . 

przyjmuje od 8-9 3n r. od li.1!0.9 w. Ć b d •...n 
w nlemlelę 1 4wlet& od 11.12 w poł. a ołrzymywa ę &1-:-"'-i 

Jh. • ... 

WOŁKU WY SKI 
Specj&liat& chorćb -er;rc:1117ch, aeJmu.lSych 

l •ltóraych 
wznowił przyjęcia. 

Cegle In· •n•, 11 Telefon 238-0 2 
Przyjmuje od ~odz. 8 -12 I od 4 - 9 w . 

w niedziele i święta od godz. 9 - 1. 

Poradni• W11er1l11ic111 
Płotrkowaka 45, tel. 147-44 

Leom. chor. weneryo:m:vch, 11t6rn7ch l llłlltBU&lDyoll 
Kobiety 1 d?Oiecl przyjmuje kobieta.lekarz. 

Czynna od li rano do 9 Wlecz. 

Porada. 3 zł. 

PIBB~ 

: rzvd1111n11 Wener1r111czn1 
leoselli• cll11r. -ft'7CSll7011 1 ~oJL. 

ZAWADZKA 1, telef, 122·7 3 
ezynna od I I', 4e I w1- lPtt114& I at. 

Ota pd oddzielna ~kalalllo 

Lecznica 
dla PSÓW' 

lek. wet. M. A. Reicha, 
Odaństc:a. •1"7 

(róg 7.amenhoffa) - tel. 175-77. 
STRZYżENIE p6Ów. 

.ECHO• od jutra w doi 
ma. Prenumeratę zama• 
wir.ć mo:lna pocxynaj"o 
od kaid~go dnia •i•· 

li\ca. 
u·ae 

WAŁŁACH kary, bez odmian, wzrost 169 cm, 
rok urodzenia 1929 zaliczony do kat. W. II. do, 
sprzedania. Wia<lomość, Łódt, Kątna 12. 

BrzYtWJ', notyczkl, maszyrkl do mięsa, thermC'· 
sY łyżki. noże nierdzewne, pnybory do ma· 
ni~ure m11.se~·nlce ltd. itd. poleca w wielkhn 
wYberze 

J KUM MER r.•••. Przeł••• 2 
• (r6f l'lotrkow ski ej) 

Odśwleżanie, niklowanie. srebrzenie, chromowa­
nie, wykonywa się pierwszorzędnie. ~strze!l!C 

brzytew, łYiew l~d. 

OTOMANĘ, garderobę •. ~apcz~n. lei.ankę, 
.krzesła, stół, biurko, stoltk1 radiowe, SP!~~­
darn tanio i na dogodnych warunkach, K1lm­
skiego 160, Przeździecki. 

~---------------------
P 0 T •RZ EB NE dziewczynki wykwalifikowane ~v 
malowaniu zabawek (możliwie gumowych). Wta 
domość Biuro Ogłoszeń fuksa, Piotrkowska 87. 

;p A WEŁCZYK ROZALIA zagubiła bilet stiużbowy 
tramwajowy wydany przez Ł. W. E. K. D. 

ONIJULACJA trwała komplet 5 zł z gwarancją, 
grube naturalne loczki I szerokie fale. „Józef". OKAZYJNIE do sprzedania nowa rolwaga jedno-
Nawr~• 54.a, tel. 191-85. konna. Pabianice, Bagate'·a Z, kużnia. 

Przy budowle nowel drogi, . 
Już od wsi Niwa ciągną się wykopy ziemne. Projekty i wskazówki lekarzy, dotyczące po 

lepszenia warunków zdrowofnych obozu, są w 
W skromnych ramach dyspozycyjnego budże calej pełni respektowane przez kierownictwo 

tu urządzono wszystko tak, aby ten, stosunkowo robót, totet wYnikl tel zgodnej współ~racy wt­
zre5ztą mało płatnv robotnik, miał zapewnione dać na każ.d~n;t kroku: Ur.ządzono. na mie_iscu m~ 
możliwe warunki pracy i wypoczynku po pra- le amb~latonum, koPt~ sie studn ię, gdyz do. ~eJ 
cy. To jest właśnie rzecz stosunkowo nowa pory. nie ~yło w ?kohcy wody dobrej _do Picia, 
i nie wszędzie spotykana. Na przykładzie oba· I w 01~jlług1m czasi~ u~z~dzone będą ciep.le na­
zu w Obidowej i w kilku jeszcze punktach ro- tryski,. aby Drzy~ai~rne1 raz na Pa re dm _m~gł· 
bót związanych z Przebudowa drogi, można 1.robotmk naleźy~1e się wymyć. Za parę mies1ę­
by się nie jednego nauczyć. Tej Jednej w każ- c~ obóz na Obidowe! będzie wzorowy~ ośrod­
dym bąd ź razie zasady: stosunek miedzy pra· k1em pr~cy,. w któr~ m zos,taną zreahzo:vane 
:: odawcą i pracownikiem nie kończy sie Po od- wszystkie wyma~ama wspo~czesnych P?Jeć o 
robieniu przepisowych ośmiu godzin pracy. 1l?trze?ach prac1:ia.cego c~łow1~ka. Ube_z~1eczal• 

ma da1e opiekę .. ekarską 1 dozor nad higieną o-
________ _._ __ .....,~..,....""""'"'"-""11 bozu, kierownictwo - tanie mieszkanie i utrzy-

manie oraz możność dobrego spędzenia czasu po ,_. ,.,, 

Baraki robotn!cze na o;iidowcj. 

Zarobki przy robotach na Obi<loweJ wynoszą 
dla n iewykwa',ifikowanego robotnika, a takich 
jest tu większość, Z zł 70 gr dziennie. Przy ta-

OKAZJA, JAKICH MALO. 
Jedyny w mieście naszym dom towaroW! 

Konsum przy Widzewskiej Manufakturze, Roki: 
cifiska 54

1 
dojazd tramwai~ 10 i 16, dzięki 

niebywale niskim cenom ~o 1a~ich sprzeda!e 
wszystkie towary, zaskarbił sobie Już bezwzgi.ę 
dnie zaufanie większości Łodzi. Obecnie Kon~um 
oragnie zdobyć niepodzielnie całą kupuiącą 
Łódź, co mu sie niewątpliwie ud~ ze względu 
na wielki wybór wszelkiego rodzaiu towaró~ 
po cenach niżej konkurencyj.nych. ~z~zególną 
okazją dla kupujących Jest niewątpliwie wYtwor 
na bie'.izna damska, męska najwyższej Jakości I 
na jelegantsze desenie materiałów, które sprze­
daje Konsum po cenach wpro!t niewiarygodnie 
niskich. Nie dziw więc, że w wytwor.nych sa­
lonach Konsumu, aż roi sie od szerokich rz~sz 
kupujących, pragnących wykorzystać okazję, ia· 
kich mało. 

! pracy w świetlicy, wyposażonej w wiele pism 
i radio. Specjalny instr.aktor wychtiwania fizycz 
nego Prowadzi na terenie obozu akcję sporto­
wa, inny znów, przemawia do umysłów i serc 
tych prostych ludzi w czasie pogadanek kultu­
ralnych I wykładów z dziedziny wychowania 
obywatelskiego. . 

L. M. 

Paal• P"'Jlmllje lroblela !elran P O„ AD 4 1. S _. ...... „ .... mli_..-... „~_. ...... „~~~------mm!ll--„:_.mm_.__._.mm1 ...... liiiiiiil ...... 

u_· _rl_o.:..p_n_a_d....__M_o_r~z·e~m-· _C_z~a~r __ n_y~ W~;;~~; ~~~1~~~~~ 
C S l Od „ do 25 IX zł, 199.-:-: Tel, 170-70. 

)'ł_a .DlJ~y w ilrmcn y wa „. • _ __.- • --

ZWIĄZEK Młodzieży Chrześci j a ń-ski ej Po'·skiej 
YMCA, wynajmuje pokoje umeblowane dla k'.l· 
walerów (chrześcijan), z utrzymaniem lub bez. 
Mieszkańcy mogą korzystać z sali gimnastycz. 
nel, pływalni, natrysków, czytelni itp. Zi! tosze­
nia przyjrnuie Sekretaria t Polskiej YMCA, ul. 
llfoniusz~i 4a, tel. 250·10 w godzinach od 8-12. 
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SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 

. ·~ ,· 

Katastrofa · samolotu. 

Realistyczny obraz z nowego filmu Metro-Goldwyn pt. „Pilot" z Clarkiem Gablem. 

, 
Dz;ed polskie ze Sl1ska Niemierkiego w Warszawie. 

,.. 

Bawiąca w Polsce wycieczka dzieci polskich ze Sląska Nłemłeckłego złożyła wieniec 
na grobie Nieznanego żołnierza. 

.... 

Shirley Temple choruje na gryp~„. 

Przed· pierwszr11 1alski11 lotem str1tosfer1cznwm 

Zdjęcie przedstawia gondolę polskiego balonu stratosferycznego „Owiazda Polski„ 
w ostatniej fazie jej budowy. Start polskiego balonu do stratosfery nastąpi we wrze· 

śniu br • 

Model samochoda który dał Fordowi miliony. 

z okazji 75-lecia urodzin wjeżdi.a Ford w towarzystwie żony na swoim słynnym 
,modelu T" (który rozszedł się po całym świecie w milionach sztuk ł ugnmłował roz 
~ój nowoczesnego automobilizmu) do wielkiej hali sportowej w Detrołt1 witanY. 

przez 8000 dzieci. -

"Queen Elizabeth~' przed spuszczeniem na wodę. 

Budowa drugiego angielskiego olbrzyma morskiego „Queen Elizabeth" w stoczni 

john-Browns w Szkocji dobiega końca. We -------------• 

W Berlinie wprowadzono. w jednyfl! z urzę na wodę. Na zdjęciu statek (o długości po Z d0ft zabÓJ• "'g ~ 2fft• 
wrześniu statek ten zostanie spuszczony I 

dów pocztowych inowac1ę, polega1ącą na nad 300 metrów) bez kominów w stoczni. ii " „„ 
tym, że za opłatą podwójną listu polecone '7JF· 7{0·· W3'~0%1!%1nli 
go można nagrać płytę gramofonową z tek- fit „ „ <" 
stern listu, którą poqta natychmiast dostar C • Ś ł k• 
c:za adresatowi. Kosztuje to 1 markę 50 fe- zy JeSte CZ OD Jem 
nigów. Za dopłatą 15 fenigów dodaje się ~ 
jeszcze opakowanie z 3 igłami gramofono- LO p P e' 
wymi. Na zdjęciu widzimy: 1) nagrywanie • 
płyty, 2) doręczenie płyty adresatowi. 

O misłrzost~o Europy. 

.i1.ała ~iazda zachorowała na grypę. Lekarze w Hollywood wydąją Q st~e Jęj zitcQ Mistrz Europy w wadze ciężkiej wie_deń- SMła DJ Leo Jego włoJld .Qrze~iwnik 
- ~ hiułety:f'1)'1 jak g(łY.bY. ~s!~ 9 ~wi ~ GYk Hehu ~k. 

Jakub Mowsiejowicz jurowski zabójca ca­
ra i lekarza nadwornego dr. Botkina -
zmarł w Moskwie, jako ostatni z osób, któ­
re brały udział w wymordowaniu rodzinv 

~.§ldr" 




